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POLONIA Bytom straciła naresz

cie tytuł „szczęśliwego" lide
ra. wygrywając w niedzielę bez

apelacyjnie z warszawską Gwardią 
4:1. Teraz bytomlanle prowadzą 
samotnie, mając nad resztą naj
groźniejszych rywali przewagę 2 
pkt

Walka o tytuł wlosenhi 
Strza ligi nie rozstrzygń 
Jednak w ostatniej kolejce, 
nadal pewne szanse wyj„. 
czoło mają ŁKS Łódź I Legia War
szawa. Mecz tych dwóch rywali za
kończył się zwycięstwem znacznie 
szybszej Legii 3:0. Spotkanie nie 
stało na wysokim poziomie, ale 
przysporzyło wiele emocji 40.000 
widzów. Legia Jeszcze raz udo
wodniła, iż reprezentuje wysoką 
Jak na krajowe stosunki klasę I 
Jest zespołem przyszłości w pełnym 
tego słowa znaczeniu.

Kryzys w zabrskim Górniku po
głębia się. Doszło do tego. Iż mistrz 
Polski bity Jest na własnym boi
sku i to przez Wisłę Kraków,, któ
ra nie zalicza się do zespołów o 
najwyższych walorach. Zwycięstwo 
krakowian 4:3 świadczy o słabną
cej odporności psychicznej nie
gdyś świetnej drużyny zabrsklej.

Twardo trzymająca się Lechia 
jeszcze raz udowodniła, iż na wła
snym boisku Jest trudnym prze
ciwnikiem, ekspediując tym razem 
Ruch z porażką 1:2, ł

Losy Stali wydają się być Już 
Przesądzone. Jej byt ligowy prak
tycznie dokonał się w niedzielę 8 
Czerwca po porażce na własnym 
Polsku z Polonią Bydgoszcz 1:3. 
.Teoria postawiona przez nas kilka 
Ćlni temu. Iż w tej formie Stal nie 
jest zdolna wygrać meezu z żad
nym ligowym przeciwnikiem po

twierdziła się bardzo szybko.
A więc w lidze mamy Jeszcze nie

zupełnie wyjaśnioną sytuację w gó
rze tabeli i w połowie wyjaśnioną 
W dolnych Jej rejonach.

Jedno rozstrzygnięcie padlo tak
że w II lidze. Mistrzem grupy pół
nocnej została Pogoń Szczecin, re
misując we Wrocławiu z najgroź
niejszym rywalem Śląskiem Wroc
ław 1:1. Należy podziwiać. Jedena
stkę beniamlnka, który wspaniale 
idzie od samego początku rozgry-

świata
NRF

- Argentyna 3:1 
Irlandia Płn.

Francja
CSR 1:0

Jugosławia
■ Paragwaj 7:3

Nowara zdobył dwie bramki głową podczas meczu Legia — 
ŁKS 3:0. Na zdjęciu: pierwszy goł. Obok Nowary, lewy po

mocnik ŁKS, Grzywacz
Fot. „PS" — E. Warmiński

Kanada

Trzy zwycięstwa
w Vancouver

Szwecja
Szkocja 1:1

.W S,riipie, P°Mpl^«LProw«d«- 
nie objął wieczny kandydat do eks
traklasy Naprzód Lipiny, ale sy
tuacja w te]' grupie* Jest tak zawi- 
kłana, iż nadal 5 zespołów preten
duje do tytułu mistrza wiosny: Na
przód Lipiny, Stal Mielec, Górnik 
Radlin, Unia Racibórz i Szombier
ki.

Poziom spotkań niedzielnych był 
nienadzwyczajny, przeciętna strze
lonych bramek w I lidze bardzo 
dobra 4,4 na Jeden mecz.

legia W-wa

— ŁKS Łódź 3:0 

Lechia Gdańsk

— Ruch Chorzów 2:1
Polonia Bytom 

— Gwardia W.wa 4:1

Górnik Zabrze 

— Wisła Kraków 3:4 
Stal Sosnowiec

(1:0)

(1:1)

(2:0)

(2:1)

— Polonia Bdg. 1:5 (1:2)

Cracovia — Budowlani Opo-
Te. przełożony na 
9 bm.

poniedziałek

2.
3.

6.

8.

10.

Polonia Bytom 
LKS Łódź 
Legia W-wa 
Gwardia W-wa i 
Górnik Zabrze 
Lechia Gdańsk 
Ruch Chorzów 
Wisła Kraków 
Budowlani Opole 
Polonia Bydg.
Cracovia
Stal Sosnowiec

15:5 
13:7 
13:7
13:7 
11:9
11:9 
10:10
8:12 

■ 8:10

6:12
2:18

27:9 
21:14 
22:15 
24:19 
28:17
18:22 
18:13 
17:22 
11:15 
13:27
12:22 
10:26

GRUPA PÓŁNOCNA
Calisia

— Polonia Gdańsk 
Zawisza Bydg.

— Marymont W-wa 
Pomorzanin Toruń

— Warta Poznań 
Arkonia Szczecin
— Górnik Wałbrzych 

Śląsk Wrocław

3:0

2:1

3:1

(2:0)

(1:1)

(2:1)

(1:1)

— Pogoń Szczecin 1:1 (0:1)
Lech Poznań — Piast N. Ru- 

tia — przełożony na 22 bm.

grupa południowa
AKS Kościuszko

— Stal Rzeszów 2:0 (0:0) 
Naprzód Lipiny

— Wawel Kraków 1:1 (1:1) 
Concordia Knurów

— Stal Mielec 0:4 (0:2) 
Unia Racibórz

— Górnik Radlin 0:1 (0:0) 
Legia Krosno

— Piast Gliwice 2:2 (0:1) 
Garbarnia Kraków

— Szombierki 0:1 (0:0)

Meksyk 30
Węgry

ZSRR

SKONECKI - CONTRERAS

po 2 dniach rozgrywek 2:1, pokonała Meksyk ostatecznie 3:2, kwalifi
kując się do półfinału. w którym, spotka się z Włochami.

ale

drugie zrehabilitować się
z Li cisem. 

:e atmosfera

się dwa ostatnie 
Davisa w strefie 
która prowadziła

za piątkową porażkę 
Nie trzeba dodawać. ż<

Jesteśmy w półfinale
Brazylia

Nie ma

PUCHARU DAVISA

DRAMATYCZNA WALKA

Krzyszkswiak pokonał Knighta W NIEDZIELĘ po południu na kortach Legli odbyły 
spotkania ćwierćfinałowego meczu o Puchar 

eurepejskiej Polska — Meksyk. Reprezentacja Polski,

Walia 1:1

Austria 3:0

- Anglia 2:2
Nasz specjalny wysłannik 

red. G. Aleksandrowicz 

donosi ze Sztokholmu

VANCOUVER, 7.6. (obsl. wł.). 
Wielkie zawody lekkoatletycz
ne rozgrywane z pkażji 100-le- 
cia Kolumbii Brytyjskiej przy
niosły polskim zawodnikom po
ważne sukcesy. Marian Folk 
zwyciężył w biegu na 220 y, u- 
zyskując 22,1, Zbigniew Mako
maski powtórzył swój sukces 
z Modesto, wygrywając znowu 
na 880 y w czasie 1:51,7, a Zdzi
sław Krzyszkowiak pokonał do
skonałego Anglika Knighla w 
biegu na 3 mile (4827,84 m), u- 
zyskując czas 13:34,8, a więc 
nąjlepszy tegoroczny rezultat na 
tym dystansie na świecie. Ste
fan Lewandowski startową! w 
biegu na 1 milę, ale zajął w 
nim dopiero 5 miejsce w sła
bym czasie 4.09,8.

Marian Foik w pierwszym 
dniu uczestniczył w biegu na 
100 y, w którym obok niego 
brali udział doskonali sprinterzy 
Kave (USA), Trinidadczyk Ago- 
stini i Jamajczyk Gardner. Foik 
biegł zupełnie dobrze, ale tuż 
przed "metą naciągnął sobie 
ścięgno i został wyprzedzony 
przez wszystkich rywali. W dru
gim dniu, mimo kontuzji bie
gał na 220 y i tym razem zde
cydowanie zwyciężył, rewan
żując się za piątkową porażkę. 
Jego czas 22,1, odpowiadający 
wynikowi 22,0 na 200 m trzeba 
uznać za dobry, jeśli się weźmie 
pod uwagę bardzo ciężką roz
mokłą bieżnię i zimno panują
ce w sobotę na stadionie w 
V ancouver.

Największy sukces odniósł 
Krzyszkowiak. Wraz z nim w

biegu na 3 mile startował zna
komity Anglik Knight, najlep
szy w ubiegłym sezonie specja
lista 10.000 m. Krzyszkowiak 
prowadził bieg od drugiego o- 
kra.żenia w bardzo regularnym 
tempie. Pierwszą milę przebieg!

Baranowski

en w 4:31.0, drugą również w 
tym samym czasie (2 mile — 
9:02,0). Krzj‘szkowiak rozstrzyg
nął bieg na ostatnim okrążeniu, 
które przebiegi w 59.8 (440 y). 
Anglik biegł przez cały czas ra
zem z? Polakiem nie wytrzymał 
jednak jego finiszu i skończj'1 
o około 50 m za Krzyszkowia- 
kiem. Warto dodać, że czas 
Krzyszkpwiaka 13.^4 3 jest no 
wyro rekordem międzynarodo
wym Kanady.

.Makomaski nie miał zbyt
silnych przeciwników,
zdecydowane zwycięstwo nad
takimi zawodnikami jak: An-
glik Mikę Farrel, Amerykanin 
Cunliffe, Jamajczyk Mai Spence 
i Kanadyjczyk Mullins, świad
czą o jego wysokiej formie.

W biegu na 1 milę, który ro
zegrano w bardzo ciężkich wa
runkach, Lewandowski zupełnie 
się nie liczył. Przez cały czas 
biegł on na 4 pozycji, a na fi
niszu musial ustąpić jeszcze A- 
merykaninowi Larsenowi. Ib- 
botson wygrał ten bieg w sto
sunkowo słabym jak na niego 
czasie — 4:05,4, pokonał jednak 
bardzo dobrych biegaczy austra
lijskich Lincolna: i Hendersona.

WYNIKI

100 y: Gardner — 9.7. 2. Agostl- 
ni; 3. Young: 4. Kave; 6. Folk.

220 y: 1. Folk — 22,1: 2. Young 
— 22,6; 3. Kave — 22.6;

880 y: 1. Makomaski — 1:51,7:

Po grach pojedynczych w pią
tek, które, jak już donosiliśmy, 
przyniosły zwycięstwo LICISA 
nad CONTRERASEM i prowa
dzenie SKONECKIEGO w spot
kaniu z LLAMASEM, zostało w 
sobotę dokończone spotkanie 
SKONECKI — LLAMAS z o- 
statecznym wynikiem 7:5, 6:8, 
6:3, 7:5 oraz rozegrano grę po
dwójną, w której para Meksyku 
A. PALAFOX — OSUNĄ poko
nała parę polską RADZIO — 
PIĄTEK 6:3, 7:5, 6:4. W nie
dzielę LLAMAS wygra! z LICI- 
SEM 6:3, 7:5, 6:3, wyrównując 
ogólną punktację meczu na 2:2, 
a WŁADYSŁAW SKONECKI 
pokonał w decydującym spotka
niu CONTRERASA 6:8, 6:2, 8:6, 
6:4, ustalając ZWYCIĘSTWO 
dla Polski na 3:2.

Jeszcze zanim stanął na korcie 
Licis do gry z Llamasem, sp.ker 
oznajmił - publiczności niewesołą 
wiadomość, że Skoneckl doznał w 
sobotę w spotkaniu z Llamasem 
kontuzji mięśn a 1 w związku z 
tym nie można spodziewać się po 
nim pełnej formy w następnej grze 
z Contrerasem. Po tym wstępie 
porażka Llcisa. który zagrał o wie
le słabiej, niż poprzedniego dnia 
(w przeciwieństwie do Llamasa, 
który znów grał o klasę lepiej niż 
ze Skoneckim), perspektywy wy
grania meczu z Meksykiem mocno 
przybladły. Zwłaszcza, że należało 
się spodziewać. Iż Contreras, na 
którym tak samo, jak na Skonec
kim ciążyła odpowiedzialność za o- 
stateczny wynik spotkania, posta
wi wszystko na ostatnią kartę, że
by: po pierwsze wygrać mecz,

SZTOKHOLM, 8.6. (tel. g 
w!.). Już pierwsza kolejka q 
spotkań rundy wstępnej VI @ 
Mistrzostw Striata w piłce ® 
nożnej sypnęła kilku nie- © 
spodziankami. Do tych za- © 
liczyć trzeba przede wszyst- fi 
kim porażki Argentyny z @ 
NRF w stosunku 1:3 oraz ® 
wysoką przegraną Parag- S 
waju w spotkaniu z Frań- ® 
cją, na którym publiczność ® 
nie narzekała na trak er' © 
mocji, bowiem ’ padlo w g 
nim aż 10 bramek. Dużo fi 
zamieszania w przedmeczo- S 
wjch prognostykach zrobi. § 
ly również remisotve wynL fi 
ki Węgrów z Walią. Anglii ® 
ze Związkiem Radzieckim ® 
i Jugosławii ze Szkocją.

Grupa I 
NRF — Argentyna 
Irlandia Póln. — CSR

Irlandia Pin.

Grupa II
Francja — Paragwaj 
Jugosławia — Szkocja

1. Francja
2. Jugosławia
3. Szkocja
4. Paragwaj

Grupa III
Szwecja — Meksyk 
Węgry — Walia

2. Walia
3. Węgry
4. Meksyk

Grupa
Brazylia — Austria 
ZSRR — Anglia

2. Farrei — 1:52,5:

mila: 1. Ibbotson

3. Mullins —

4:05.4: 2.
Llncoln — 4:05.5; 3. Henderson — 
4:06,2: 4. Larsen — 4:08.2: 5. Le
wandowski — 4:09,8; 6. Grimm —

była napięta do ostatecznych gra
nic, a na jej rozładowanie trzeba 
było czekać prawie dwie i pół go
dziny.

Były to jednak dwie i pół godzi
ny uczty tenisowej, Jaką chyba tyl
ko przyrównać można do słynnego

2:0 
2:0 
0:2

0:1

2:0

0:2

0:3

30 (1:0) 
2:2 (1:0>

3:0 
2:2 
2'2 
0:3

9. Anglia . 1:1
3. ZSRR 1:1
4. Austria 0:2

Sprawozdania ze spotkań

Zimny 
i Chromik

zwyciężają

10,3 na 100 m Zdzisław Krzyszkowiak odniósł 
duży sukces w Vancouver, wy
grywając bieg na 3 miłe w bar-

mile: Krzyszkowiak

MONTREU1L, 8.6 (tel. wł.). Dwaj 
polscy biegacze, startujący na mię
dzynarodowym mityngu w Mont, 
reuil rozegrali bieg na 3000 m między 

sobą. Zimny i Chrom.k zdecydowa
nie przeważali nad swymi rywalami» 
wśród których znalazł się również 
znany lekkoatleta francuski pol
skiego pochodzenia Michel Jazy. 
Bieg wygrał Zimny, uzyskując zu
pełnie dobry wynik 8:11,6 przed 
Chromikiem 8:14,4. Jazy zajął trze
cie ntiejsce w 8:15,0; czwarty był 
Francuz Bogey r- 8:C1,L

W pozostałych konkurencjach mi
tyngu zwyciężyli — dysk — Conso- 
lini (Włochy) — 51,01, przed Grisa- 
nim — 49,33, 1500 m — Vervoort 
(Belgia) 3:52.9, 400 m Dibonda — 
49,1, kula — Sabourin — 15,61.

13:34,8: 2. Knight — 13:44,7;
Kyle — 13:57.8:

120 y pł: 1. Gardner — 14,4: 
wzwyż: Moss — 200,5;
tyczka: Pollard — 4.37.

dzo dobrym czasie 13.34,8,patrz str. 3

w totalizatorze

Nasze 4 asy (Krzyszkowiak, Makomaski, Lewandowski i Folk) paz'

ustanawiając rekord Kanady
Fot. „PS" — E. Warmiński

P.P. Totalizator Sportowy zawiada
mia, że na 11 zakłady piłkarskie na 
dzień 5 czerwca br. stwierdzono 
39 rozwiązań z 1 błędem (12 tra
fień) — nagrody po 403 zł 1 5.070 
615 rozwiązań z Z błędami (11 tra
fień) — nagrody po 403 zt 1 5.970 

zwlązań z 3 błędami (10 trafień)— 
igrody po 41 zł.
P. P. Totalizator Soortowy za-

nęło 561.803 rozwiązań. Zgodnie z 
regulaminem na nagrody 4 stopni 
przypada kwota 561.503 zt.

Na konkurs Toto-Lotek na dzień 
I ezerwea br. wpłynęło 6.186.180 
rozwiązań. Tak więc na nagrody 
5 stopni przypada kwota 6.186.185 cl.

Wylosowano następujące dyscy
pliny sportowe: jeździectwo—nr 13, 
kajakarstwo — nr 14, podnoszenie 
clętarów — nr M, rzut dyskiem — 
nr ts, skok wzwyż — nr 33, zapa
ły — nr 47, oraz dodatkową, skoki

Bohaterem trzeciego dnia meczu tenisowego Polska — Meksyk 
był Skonecki. Od niego zależały losy spotkania. I Skoneckl 

nie zawiódł zaufania kibiców!
Fot. „PS".'— E. Warmiński

POLSKA-WŁOCHY • ANGLIA-FRANCJA

w półfinałach Pucharu Davisa
po rozgrywkach ub. tygodnia do 
* półfinałów Pucharu Davisa stre
fy europejskiej zakwalifikowały się 
Anglia, zwyciężając NRF 5:0. Fran
cja po zwycięstwie nad Szwecją 
3:2, Włochy po pokonaniu Danii 5:0 
1 Polska po wygraniu z Meksykiem 
3:2. W półfinałach, które muszą się 
odbyć do 22 llpca, spotkają się za
tem Anglia z Francją, prawdopo
dobnie w Anglii 1 Polska z Wio- 
chaml, prawdopodobnie w Polsce. 
Termin I miejsce obu spotkań bę
dą . dopiero ustalone na podstawie 
obopólnego porozumienia.

ANGLIA — NRF 5:0. Roger Bec- 
ker — Rupert Huber 6:1, 8:6, 6;3: 
Mlchae) Davles — Wilhelm Bungert 
6:2, 6:2, 6:3; Davies. Wilson — Hu
ber, Scholl 6:2. 6:4. 6:3; Knight — 
Huber 6:2, 6:0. 6:4; Becker — Bun
gert 6:2, 4:6, 7:5, 0:2,

WŁOCHY — DANIA 5:0. Orlanrto 
Slrola — Kurt Nielsen 6:2, 4:6, 7:5, 
12:14, 7:5; Nlcola Pietrangell — Tor- 
ben Ulrich 6:2, 6:3, 6:1: sirbla, pie- 
trangełl — Nielsen, Ulrich, wygrali 
Włosi (wyniku brak); Slrola — Ul
rich 6:8. n:3, 6:4, 3:11, 6:3; Pictran- 
gell — Nielsen 6:1, a;6, 6;4, 6:4.

FRANCJA - SZWECJA 3:1 Flor- 
re Darmon — Sven Davidson 3:6. 
6:3, 6:0. 6:0; Robert Haihet — Uli 
Schmidt 6:3, 6:3. 8:4: Schmidt. Da. 
vldson — Darmon. Mollnari, wygra
li Szwedzi (wyniku braki; David
son — Halllet 6:4. 6:4. 6:4; Dar
mon — Schmidt 6:3, 6:3, 8:4.

POLSKA — MEKSYK 3:7. Licis — 
Contreras 6:2, 6:2, 8:8; Skoneclct — 
Llamas 7:5, 6:5, 8:3. T:S; Palatox, 
Osuną — Radzlo, Piątek 8:3, 7:3, 
6(4; Llamas — Llcis 6:3. 7:5. 8:3; Sko. 
necW — Contrcras 5:8, 6:2, |;6,



PRZESLĄt) SEÓBT8W Kr li

J. Schmidt i Piątkowski 
w wielkiej formie

5 naszych kolarzy
przed startem Ronie de France
PARYŻ, 7-6. (Ul. wl.) W piitek

Młodzi debliści meksykańscy Palafox i Osuną (od lewej) bez trudu pokonali parę polską
Piątek, Padzio 6:3, 7:5, 6:4 Fot. „PS" — e. warmiński

7 dramatycznych gemów

SKONECKI - ILAMAS

WROCŁAW, 8.6. (teł. Wl.) Dziel
nicowe mistrzostw’a' Polski w lek
koatletyce z udziałem reprezen
tantów trzech województw śląskich 
— Katowic. Opdla i Wrocław a zna
lazły w sobotę na stadion'? Gwar
dii wspaniałą oprawę w postaci 
świetnej pogody. Skrzywieni byli 
tylko zawodnicy z Katowic, nie 
dosta ł bow em miejsc w hotelach 
i zmuszeni byli skorzystać z przy
godnych lokali, użyczonych przez 
wojsko.

Bohaterem zawodów sobotnich 
był trójskoczek Józef Schmidt. Po 
doskonałym wyniku z ubiegłego 
tygodnia — 15.68. dziś na skoczni 
Gwardii dosłownie fruwał, osiąga
jąc za kartdym skokiem odległość 
w granicach 15,5 metra. Ostatecz
nie Schmidt skończył na najlepszym 
w tej chwili w Polsce rezultacie — 
18.76 m, a nie ulega wątpEwości. że 
mogło być również lepiej.

Bardzo cekawy przebieg miał 
pojedynek miotaczy kulą. Dysko
bol Piątkowski, który ustanów’! 
swój rekord życiowy rzu em 16.62 
poważnie zagrażał Sosgórnikowl. 
W pierwszej serii pchnął on kulę 
z dużą pewnością siebie na 16,34, 
to znaczy 10 cm lópiej od Sosgór- 
nika i pomimo jego wysiłków u- 
trzymywał się na pierwszym m ej- 
scu dó piątej kolejki rzutów. Sos-, 
górnik os ąga kolejno 16.63 I 16.7 , 
a Piątkowski zadbwala się rezul
tatem 16.62 1 drugim miejswn.

Jedyny poważny atak na rekord 
Polski miał miejsce w skoku 
wzwyż. Zbigniew Lewandowski bez 
uzupelnających akcesorii j*'k po* 
grabiona podeszwa u pantofla, zu
pełnie lekko uporał się z dwu me- 
tranu, po to by na wysokosen 2,04 
wypróbować swe sły. Niestety., 
trzykrotny, atak nie udał s!ę. w

pierwszej próbie muska,?.en leciutr 
ko poprzżczkę. w drugiej śc‘ąga ją 
ręką na zifemię i ó rekordzie Pol
ski nie ma już mowy.

Konkurencje kobiece nie przynio
sły wielkich wyników.. Na uwagę 
zasługuje chyba ty ko pewne zwy- 
c ęstwo Cmokówny nad Bycher w 
biegu ną 100 m I rezultąt Lega- 
wlec w skoku ty dal — 5M.

1. Owczarczyk, AZS Wr. 4:00,8, Z.
Władyezański, Gw. Wr.

przyniosło drugie zwycięstwo
K[ CENERIA drugiego dnia apot- 

kania Polska — Meksyk w Pu
charze Davisa nie przypominały w 
niczym piątkowych. Po dokuczli
wym chłodzie, usztywniającym 
mięśnie naszych egzotycznych prze
ciwników. rozgrywki Sobotnie roz
poczęły się w pełnym blasku 
czerwcowego słońca. Nie wiadomo, 
czy ten fakt, poprawiający samo-
poczucie Meksykanów, ciżm-
ny sweter Skoneckiego, czy wresz
cie tryskający silą i pewnością Sie
bie Llamas - dość, że prseesueia 
co do wyniku spotkania Skoneeki— 
Llamas nie były z gatunku najbar
dziej optymistycznych.

Już pierwsze piłki wzmagają zde
nerwowanie widzów*. Widać u*yraź- 
nie, że Skonecki nić jest ..rozkrę
cony", ruchy ma skrępowane, chwi-- 
lami niepewme. uderza brak roz
luźnienia i polotu. Hazardzista, któ- 
rj,^ w piątek stawiał wszystko 
jedną kartę przyprawiając swymi 
ryzykownymi ale Jakże pięknymi 
zagraniami niezliczoną ilość rasy b 
bicie serca całą widownię — dzil 
wyraźnie boi się ryzykować,

W całkowitej ciszy egzekwuje 
Llamas, w podjętej przy stanie 3:4 
dla Skoneckiego, swój serwis i... 
wygrywa go. Wygrywa także ku 
ogólnemu przerażeniu niemal bez 
walki dwa następne gemy i zdo
bywa prowadzenie 5:3, Przy tym 
stanie Skonecki serwuje i ataku
jąc po pierwszej. bardzo udanej 
piłce serwisowej, zaskakuje Llafna- 
sa' przepięknym splasowanym ,.cć>n- 
trę-pieds" (w kierunku przeciwnym 
do. kierunku biegu przeciwnika 
strzałem). Ta jedna piłka wystar
cza by rozprószyć wątpliwości. Ulfca
westchnienia: No, Władek Jut
zaczyna grać, teraz będzie Wszystko 
dobrze — jest powszechną niemal 
reakcją.

J. Kwiatek
walczy ze śmiercią
po wypadku
samochodowym

Ale jut następne chwile znowu.

podesat zrywu po serwisie. Polaka 
chwyta kurcz mięśnia prawej nogi. 
Skrzywione twarz, utykający krok, 
rozpaczliwy wysiłek przy serwowa
niu — wnyrtko na próżno: jest 
46:36, 46:46... Jeśli tego gema óddz 
Llunasewl, te koniec - mowy Już 
nie może być o przetrwaniu na
stępnego Mta — wzzyeey zdają so
bie x tego zprawę.

Rozumie to także Skonecki. Za
gryza wargi, składa się do na
stępnego serwisu, w odpowiedzi na 
return Lfamąsa mija go błyska
wicznie wzdłuż bocznej linii ostrą, 
muskającą miałką kredę piłką i 
zdobywa przewagę. Ostatni w tym 
gemie serwis, pełen impetu spia- 
sowany wolej i — punkt.

Mimo iż Meksykanin jeszcze cią
gle prowadzi 5:4, otucha, ba pew
ność, że Skonecki wygra, wstępuje 
wę wszystkich. I rzeczywiście. Na
stępny gem przynosi wyrównanie 
5:5. Kolejny swój serwis Skonec-

Wyniki 1 dnia:

Kobiety: l«o m: 1. Ćmę*. Bail- 
don Kat. 13.S. ł. Kycht.or, AKS 
Chorzów 1J.Ś. 3. woiolsk?. Górn k 
Z?.b. 12.8, 4. Hssoe. Blelawlanka 
13.8: <6o m: 1. Janowska, Baildon 
1:01.4, 2. Pażdzlerira. Górn k Zab. 
1:03.8. 1 Góroka, Start Kat 1:06.1: 
w dal: 1. Lłgawltc. Baildon 364. 
2. WeselskD 556. 2. Kowolik. S‘art 
Kort. 543. 4. $apona.r, Czarni Wr. 
sio: kula: 1. Kowolik 12.16. 2. Krau- 
czvk, Górnik Zab. 12.11. 3. Głogow
ska, Górn. Wa'b. 11.91, 4 Dudek. 
Bud. Ópo.a 11.72: dyik: 1. Głogow
ska 42.08. 2. Kowolik 38.86. 3. Du- 
d»k 36,52 4. ChmiOl, Start K.it. 
36.01.

Mgicsyinl: 100 m: 1. Bożek, Gór
nik Zab. 11,8. 2. Zwol ński. Gwardia 
Wr. 11.6, 3. E. Schmidt, Górn. Zab. 
11,1, 4. Górka, Górn. Kat. 11.1. *• 
Lóplarczyk, Górn. Kai. 11,1; 400 ni: 
1. Proske, L.ZS Orzesze 49,0, 2. Slo- 
klooa. Górn. Kat. 49.3, 3. Bienias, 
Śląsk Wr. 49.5, 4. Szyroki, Baildon 
58,2; 400 m pl.: 1. Swlllo, Czarni Wr. 
35.3, 2. Haśiej, AZS Wr. 55.4. 3. 
Pala, Start Poaczyn, 55,7, 4. Ku- 
miazeze, Start Kat. 38,8; HOO ni:

Pucher, Śląsk Wr. 4:02,6, 4. Gmy- 
rek, Górn. Zab. 4:04,2: trójskok: 
1. J. Schmidt, Górn. Zab. 15,76, 
2. Taborek, Włókn. Sosn. 14,16, 3. 
Wojciechowski, AZS Wr. 13,74, 4.
Owczarek. Górn. Częst. 13.71;' 
wzwyż: 1. Lewandowski. Gwardia 
Wr. 200. 2. Fabrykowski, AZS G.iw. 
194, 3. Stauffer, Start Kat. 184. 4. 
Olszewski, Baildon 181, 5. Łysien- 
ko, Górn. Zab. 181: kula: 1. Sosgór- 
nik. Górn. Zab. 16,71, 2. Piątkow
ski, Śląsk Wr. 16,62. 3. Czaczka. 
LZS Niemodlin 14.40, 4. Jaśkiewicz, 
Czarni Wr. 13.69: młot: 1. Rut, Bu
rza Wr. 62.15. 2. Ciepły. Czarni Wr. 
60.36, 3. Jaśkiewicz 48,57, 4. Pod- 
wysocki, Śląsk Wr. 47,72.

cza na wiele tntiigeaujvyeh mm 
(Jarzy pytań.

pądróiy w..ontm .
nym cała ek pa >p'£ha
c« wygodnie i przybyła do p0.“; 
Francji wypoczęta. Kolarz, ni. , 

rabra!: ,ig „dB rWot' ' 
Wsted.i n, rowery ) xi.tyU kol;,; 
ne wizyty u mera m ast, p,tv7. 
oraz w redakcjach „L’ńumaai«”i 
,.L’Equlpe”. Wszedzi. byli 
mow?n' bardzo gorąco, a z 
eji ..L-Humanfę" wyszli „. lv’£ 
w dobrym naatroju. lecz Jmzo,

6 czerwca rano przybyłą na pa
ryski Dworzec Wschodni ekipa kór 
larzy polskich w zapowiedzianym' 
składzie: Adam Gęszka, Stanisław 
Osiak, Wiesław Podobas, Andrzej 
Trochanowski i Marian Więcków- ; 
ski oraz kierownik Zygmunt Wisz- 
nicki. Kolarze nasi byli bardzo 
serdecznie witani na dworcu gdzie I 
zainstalowano specjalnie d;a nich ; 
m krofon radiowy I telewizję. Oblę- I 
żeni przez grupę fotoreporterów i : 
dziennikarzy. przyszli uczestn cy | ---------- ------------ .„i™
wyścigu Hou.e de France pozowali , obdarpwgni upominkami, w Obn 
i odpowiadali przy pomocy tlumś- | wymienionych gazeta-h ukazały u, 

I fotografię naszęj ękipv ’
i w sobotę kolarze nasi Wyjechali

Kusiński zwycięża w Rydze nlo-turoneiskltra nrihrd-Ha ■;>

W. Duński

RYGA. Janusz Kusiński zwycię
żył w międzynarodowym turnie’u 
tenisa stołowego w Rydze. Kusiń
ski startował w zespole Sparty 
Warszawa, która wygrała towarzy
skie spo kanie z drużyną Dauga- 
wa (Ryga). Kusiński w turnieju in
dywidualnym nie przegrał ani jed
nego seta. Najlepszymi, zawodnika
mi meczu obok Kusińsk ego, byil 
ponadto Caliński 1 Roslan.

nio-europejsktego odbędzie lię start 
do . I etapu ROute de Ftańee ni 
trasie dó Clermont rtrrand, dłu
gości 162 km.

Podróż do St. Etienne odbyli ci
si zawodnicy częściowo autokarem 
częściowo zaś na towarach (na od? 
cinku ISO km), aby w ten sposób 
wykorzystać podróż jednoczsin.» aa 
trening.

E. Stndjeekł

Król mili" pokonany

Ron Delany
przegrywa z Elliottem

ContreriM do warszawskiej 
publiczności: „Ależ panowie tu 

nie Meksyk":..
Rys. Ę. Ałaszewskl

JU2 w piątek, podczas spotkśnla
Polska — Meksyk o PuchMr Da

visa, tuż przed wyjściem ni kort 
Skoneckiego, trybuny oblściśła' 
wiadomość o wypadku samochodo
wym, któremu uległ pod Radomiem 
wraz z najbliższą rodziną Jedśn c 
czołowych tenisistów Legii, Janule 
Kwiatek-Kwiatkowski.

Nie mając szczegółowych danych 
dotyczących okoliczności katastro
fy, nie chciellśmy podawaś do 
wiadomości publicznej domysłów. 
Obecnie po pobycie w Radomiu wi
ceprezesa sekcji tenisowej Legli 1 
wiceprezesa PZT, \ni. J. Olszow
skiego, możemy zapoznać naszych 
Czytelników z okolicznościami Wy
padku, który rozegrał się w ubiegły 
czwartek na szosie Warszawa — 
Radom.

W czwartek po południu miśii 
rozegrać finał gry pojedynczej o 
mistrzostwo Warszawy, tenisiści Le
gii Radzlo i Kwiatkowski. Niestety, 
deszcz przerwał ich grę, wobec cze
go Kwiatkowski postanowił zrezy
gnować tego dnia z dalszej gry. 
Na decyzję jego wpłyną! zwlaszćtś 
fakt, że wraz ze swoją narzeczbną, 
bratem i jego żoną miał się udać 
pożyczonym od znajomych samo
chodem do rodziny, do Radomia.

Niestety, nie sądzone było doje
chać obu braciom i ich towarzysz
kom cało do Radomia. Na Skutek 
zderzenia z innym prywatnym wo
zem w okolicznościach dotychczas 
jeszcze dokładnie nie ustalonych, 
samochód, którym jechśli Obaj 
Kwiatkowscy został zdemolowany, 1 
stanął w płomieniach. Z palącego 
się auta wyciągnięto nieprzytom
nych, ciężko rannych pasażerów 1 
najpierw ich doszczętnie ograbiono 
(portfele, zegarki, dokumenty itp,), 
a następnie odwieziono do radom
skiego szpitala.

Contreras i Llamas zdobyli 
sobie sympatię widowni swym 
arcysportowym zachowaniem 
się po przegraniu spotkań z 
Licisim i Skonęckim. Contre
ras, po zwycięstwie Licisa 
pierwszy mu pogratulować, 
uśmiechając się i ściskają: mu 
mocno rękę. W piątek, po wy
graniu przez Skoneckiego 
trzeciego seta 6:3 i objęciu 
prowadzenia w czwartym, 

■■ publiczność zaczęła skando
wać: , Sko-nec-ki, Sko-nec-ki. 
Llamas. czekając ai będzie 
ińógl rozpocząć serwis, poło- 
tyt-łakietę na ziemi i zaczął 
do taktu klaskać razem ze 
wszystkimi. Wówczas publicz
ność warszawska, w odpowie
dzi na sportowy gest Meksy
kanina. rozpoczęła skandować 
jego nazwisko, co Llamas po
kwitował zadowolonym uśmie
chem i... przegranym serwi
sem.

NOWY JORK. Na międzynarodo
wych zawodach lekkoatletycznych 
w Campton w Ka ilornii doszło do 
sensacyjnego pojedynku w biegu 
na jedną muę między Australijczy
kiem Eiiiottem, który praw.e za 
każdym startem uzyskuje czasy po
niżej 4 min., a mistrzem ollmpij- 

! skim na 1.500 m z Melbourne — Ir* 
; landezykiem Delany. Bezpośrednie 
! spotkanie obu sław przyniosło pe- 

cydowane zwycięstwo 28-letniemu 
Australijczykowi podczas Kóy 
lany minął metę na trzeciej pozy
cji, o jakieś 50 m za Eiiiottem.

Bieg był naprawdę ciekawy. Mi
mo ostrego wiatru, Amerykanin 
Bob ShanKląnd, który objął po
czątkowo prowadzenie, narzucił tuz 
po starcie ostre tempo. Pierwsze 

. okrążenie przebiegł on w 56,9 sek.. 
mając- za' sobą. EUlotta- i .Dęląny. 
W tej kolejności trójka ta przeoię- 
gła również półmetek, uzyskując 
czas 1:59.0. W połowie trzeciego o- 
krążertia Austra.ljczyk zwiększył 
tempo i objął prowadzenie, pocią 
galąc za sobą Delany. Wkrótce po 
tym mistrz olimpijski zaczął po
zostawać w tyle. Na finiszu wy
przedził go Węgier Tabori, zapew
niając sobie drugie miejsce o ja-

ki wyciąga ze stanu 0:40 dwukrot
nie do przewagi, kończy go wspa
niałym „asem" 1, odzyskawszy w 
ostatniej chwili całą swą wirtuoze
rią* „wykańcza”, nie wierzącego 
Owym oczom Łlamasa, wygrywaj c

I. Balas
dorzucając tym samym do zdoby-
tego przez Liclsa 
stępny drogocenny 
Polaki.

punktu na-
punkt dla barw

E. Cunge

Osuną i Palafox 
wygrywają w 3 setach

,.L'*pp*tlt vient en mangeant” 
(apetyt wzmaga się przy jedzeniu) 
— powiadają Francuzi. Kiedy na 
chwilę przed rozpoczęciem gry po
dwójnej dowiedzieliśmy się. źe ka
pitan drużyny meksykańskiej Con- 
trerac, postanowił zaryzykować i 
wystawić obu młodych — Oinnę i 
Pslafexa — zaświtała nadzieja na 
możliwość zwycięstwa. Przecież o- 
stateeenie tak doświadczona i siłą 
rzeczy zgrana para, jak Radslo — 
Piątek ma do przeciwstawienia de
biutującej w tym roku za granicą 
parze dość rutyny, by usiłować 
wygrać. Co prawda to, co widzle- 
iśmy na treningach, wskazywało 

na duży talent obu chłopców, wol
no nam było jednak spodziewać się 
po naszej parze lepszego wyszko
lenia technicznego 1 lepszej niż u 
młodych taktyki.

Niestety, znowu zostaliśmy za
wiedzeni. Efektownej dla oka i co 
najważniejsze kkatścsnśj grze oau- 
ny 1 PalafOxa, popartej świetną kon
dycją zwłaszcza tego drugiego, nasza 
para niewiele miała do przeciwsta
wienia oprócz kilku dobrych sme
czów 1 poprawnej gry Radria, któ
ry eremitą wygrał z wyjątkiem jed
nego, wszystkie swoje serwisowe ge
my. Piątek zawiódł natomiast na 
całej linii. Na tle ’miękko jak kot 
poruszającego się osuny i skaczą- 
cego jak piłka do najtrudniejszych 
wolejów Paiafoxa, Piątek sprawiał 
wrażenie ociężałego, ospale grają
cego i niepotrzebnie zrzędzącego 
old-boya. Radcio był niewątpliwie 
lepszy, ale o wiele za słaby, by 
sprostać uważnej, a przy tym bły
skotliwej grze dóbrzŚ dobrśńęj pa
ry meksykańskiej.

Po pierwszym dość łatwo prze
granym secie 3:6, para polska usi
łuje nawiązać walkę w drugim, do
prowadzając kilkakrotnie do inte
resującej wymiany piłek. Palafox 
jednak, wyrabiający doskonale po
zycje d'a silnie grającego Osuny. 
stawia pć> każdej wymianie piłek 
kropką nad ,,i" niwecząc swym 
świetnym „powietrznym” startem 
częste loby gospodarzy. Seta tego, 
mimo stale powracającego prowa
dzenia 1:0, 2:1. 3:2. 4:3. 5:4. Polacy 
przegrywają 5:7. To samo powtarza 
się w secie trzecim, przegranym 4:6.

Rozpromieniony Contreras obej
muje swoich ‘chłopców, którzy zdo
byli pierwszy punkt dla Meksyku. 
Kto zdobędzie następny? Jak wy- 
padną spotkania niedzielne? Te py
tania nurtowały w sobotę wszyst
kich# opuszczających trybuny wi
dzów, zdających sobie dobrze spra
wę, mimo prowadzenia 2:1, me- 
eau jeszcze nie wygraliśmy.

Czy moglibyśmy wygrać sobot- 
niego debla przy innym zestawieniu 
reprezentacyjnej pary? Mówiono, że 
trzeba było wystawić Skoneckiego, 
a wówczas trzeci punkt byłby w 
kieszeni. Nb, tak, ale przede wszyst
kim, kto mógł wiedzieć, że Me
ksykanie wystawią swą młodzież? 
Przecież składy par do debla wrę
czają sobie kapitanowie drużyn na 
kartkach jednocześnie. A gdyby na 
kartce Contrerasa było napisane: 
Contreras. Llamas — co wtedy? Z 
kimkolwiek z Polaków grałby Sko
necki — nie wygrałby z tą parą, 
marnotrawiąc swoje siły, tak po
trzebne do niedzielnej walki.

E. Cunge

Brata Janusza — Władysława nie 
udało się uratować, w bardzo cięż
kim stanie sj zarówno obłe koble-
ty, Jak i sam Janusz Kwiatkowski 
który do soboty nie odzyska! przy-
tomnoścl. Zidentyfikowano ofiary 
wypadku dopiero, kiedy odzyskała 
przytomność bratowa Januisa, któ
ra podała telefon Legli i nazwiska. 

W sprawie ustalenia sprawców ka
tastrofy i rabunku toezy tlę w
<hwiu obecnej dochodzenie,

178 cm wzwyż
BUKARESZT. Doskonała zawod

niczka rumuńska w skoku wswyi 
lolanda Balii ustanowiła na aawó- 
dach w Bukareszcie rekord świata. 
Rumunka uźyskała wysokość 1'6 
cm. Poprzedni oficjalny rekord na
leżał dó zawodniczki USA — Me 
Daniel 1 wynosił 176 cm. Wynik lep
szy uzyskała Chinka Czeny Feng- 
yung, która w ub. roku śkdczyła 
177 cm.

Krejer 16,20 w trójskoku
MOSKWA. Na lekkoatletycznych 

zawodach w Moskwie trójskoczek 
Witold Krejer uzyskał wspaniały 
rezultat 16.m. Jest to najlepszy 
tegoroczny rezultat w trójskoku na 
świecie.

Na tych samych zawodach Pono- 
mariewa w rzucie dyskiem uzy
skała 53.43, a w tej samej konku
rencji wśród męiezym wygrał Bu- 
chancew 54.60.

Rekord świata
w pływaniu

BRISBANE. Doskonały wynik u- 
zyskal australijski pływak w stylu 
klasycznym Terry Gąthercblę. Star- 
tując na zawodach w Townsville 
Gathercole przepłynął 110 y klas, 
w 1.13,5. Jest to nowy rekord świa
ta na tym dystansie. Limit wyzna
czony przez Międzynarodową Fe
derację Pływacką wynosił 1.13,8.

Polska - Austria 2:0
w hokeju na trawie

.łOWU M (tęl. wl.). FÓIska - 
Austrię Z:ś (1:,6). Bręiwki zdobyli w 
15 min. Ptak, w 43 ęótańekl. Sędzio- 
wad Goupta (Indie) i Staak (NRp).

POLSKA: GńWt Kubiak, Siankie- 
włcz, Stępniak, Mtrzfc, MścUsz- 
esyk, puk, Różański, Wiśniewski, 
Ziaje, mTćsl

AUSTRIA: Jerabek, strata, Holtś- 
•pfel, Sohimmer, Kleider, Buster, 
Mątgi Peeauka, Robert, Keller, P«- 
esnśi* Jśsef, Smreka.

Rbprecentacjg Polaki w hokeju 
na stawia odnśpsia MaatUśone zwy- 
cięstwo, kwalifikując się 
mym do finałowego spotkania o 
Puehar «uropy, którym «potka 

nj^mńdłu Mtlpt - wyatą^-
aa. w *lwp*rym«n-•* | UMym hM dotyeneeaso-

wej trójki ataku trzech braci FH- 
Rików, którzy wykazali ostatnio 
wyraźny spadek formy.

Eksperyment w linii ataku z mło
dymi zawodnikami udał się w IM 
procentach. Przede wszystkim bar
dzo groźna była nasza prawa stro
na, Ptak — RóżnńFsi, która inicjo
wała większość akcji i gdyby nie 
egoistyczna gra Wiśniewskiego, 
który koniecznie chciał zdobyć 
bramkę, niewątpliwie Polacy byli
by uzyskali korzystniejszy wynik. 
Również pomoc tym razem nie za
grała tak dobrze, jak dwa lata 
temu. Przede wszystkim slaby oka
zał się Stępniak 1 w I połowie 
spotkania pomocnicy nie utrzymy- 
wali odpowiedniego kontaktu z li
nią napadu. Wykorzystali to natu
ralnie przeciwnicy, dzięki czemu u- 
trgymail oni wyrównaną grą.

Najlepszą częścią drużyny pol
skiej była obroną.

Kubiak 1 Stankiewicz tak szacho
wali napastników austriackich, li
kwidując wszystkie niebezpieczne 
momenty w zarodku, że bramkarz 
Górny prawie wcale nie był za
trudniony. Drużyna austriacka co 
prawda przewyższała naszych ho
keistów szybkością 1 dokładniej
szym kryciem, ale ustępowała Im 
pod względem bojowoścl 1 skutecz
ności.

W sumie nUcz stał na dobrym 
poziomie 1 gdyby nie rzęsisty 
deszcz, który zaczął padać od 10 
minuty gry widowisko byłoby 
pewno przyjemniejsze dla oka.

na

B. OlMhómld

kifts 2 m za Elliottem. Zwycięzca 
uzvskat 3:38,1. Czas Taboriego wy
nosił 4:00,5 podczas gdy Delany u- 
kończyi bieg w 4:10,0.

W ciągu ostatnich' sześciu startów 
Elliott po raz piąty uzyskał wynik 
poniżej 4 min. na tym dystansie, 
nie doznając żadnej porażki.

Wiele wspaniałych rezultatów pa- 
dlo na tych zawodach w konkuren
cjach technicznych. Kulę wygrał 
rekordzista świata Parry. O’Brlen 
fantastycznym wynikiem 19,03, a 
dwóch da .szych jego kolegów prze
kroczyło 18 m. Long zajął drugie 
miejsce, znów poprawiając swój re
kord życiowy — 18,$2, a Owen trze
cie — 18.43. Czwarty byl Humph- 
reys — 17.5Ł. . ......

W dysku Babka dozhąl niespp- 
dziewanęj. porażki,,, rzucił 
dwie” 50,Ó15j.£o. przyfuoałp mu trze
cie miejsce ‘w ‘tej • kbnkUrencji. 
Zwyciężył Ellis — *55,74 przed Sil
vestrem — 51.97. W tyczce triumfo
wał niezawodny Gutowski. który 
tym razem przeszedł wysokość 4.68 
rn. Skok w dał przyniósł zwycię
stwo Shćrby’emu wynikiem 7.65 
przed Wiley’em — 7,42. Na stosun
kowo słabym poziomie stał osz
czep. Plerwśze miejsce zajął w nim 
Voiles rzutem 70,30, podczas gdy 
He.dowi zabrakło 5 cm do granicy 
7ó m, ?

Zwycięzcy pozostałych konkuren
cji: 120 y ppł: Robinson 14,3, 440 y: 
Souithem 45.9, IM y: White 9.5. 880 
y: Atterberry 1:50,0. 220 y: White 
20..H. 2 mi e: Vlllareal 9:09,2, skok 
.wzwyż: Duręas 203.

|||F

Plenum
Rady Głównej
LZS

W Sobotę odbyło się w Winią, 
wie plenarne posiedzenię Ridy 
Głównej LZS, poświęcone działal
ności rad powiatowych zrzeszenia, 
Przewodniczący Rady Głównej j. 
Zajdel stwierdził w awoim refara- 
cie, ki w ośta.nim czasie praca wie
lu rad powiatowych uległa popra
wie. niemniej jednak pracownicy 
powiatów nie zawsze jeezcze ipeł- 
n a ją swoje zadania.

Chodzi tu głównie o brak st^ej 
więzi z organizacjami działającymi 
na wsi, o nie zawsze prawidłowa 
realizację ka.endarza imprez, o nie 
zawszś właściwy śtostmek do Spo
łecznych działaczy. Usunięcie tych 
niedociągnięć jHŁ możliwi tylko 
przy wydatnej pomocy ze strony 
instancji zwierzchnich pad woje
wódzkich i Rady Główńój LZS.

Na ząkończćnie obrad uezeztqicy 
plenum podjęli uchwal 
konkretne wskazania, jak paprawie 
sytuację na odcinku pracy »d po- 
wia;ówych.

Łódź 
po raz drugi zdobywa 

Puchar PZKol.

Goliat 
minsz 
swoje 
łowym

i Dawid, czyli koszykarż Sportklub Ryga —
(218 cm) oraz Ryszard Zochowski (Legia)

Janis Kru-
porównują 
ćwierćfina-możliwości „wzrostowe*1 przed spotkaniem _

o Puchar Europy, które odbędzie się w poniedziałek
9 bm. o godz. 17.30 na Torwarze

Fot. ,.PS” — E. Warmiński

KRAKÓW, 7. 6. (tęt wł.) W if- 
wodach kolarskich taręw®^ a Pu
char Przechodni polskiego ZwiuMu 
Kolarskiego z^yciężyłę pd dtb- 
gi druivnp Łodzi, gromadząc łaci
nie sit pkt, 'pr^d'Szczechum w.s. 
Krakowem — 1«: T^rocławieBi - 
54.5. Bydgoszczą — 86 i War|ząwt 
— 27 pkt.

Do sukcesu drużyny łódzkiej 
przyczynił się Grundman. który 
zajął trzy pierwsze miejsca, a mia
nowicie: w śprińtach uzyskując na 
ostatnich 2Q0 m czas 12.0 sek. w wy- 
ścigu na 10M m, w którym zwycię
żył w 1.13.1. i w wyścigu aujitrąlij- 
skim. w którym zwyciężył groma
dząc 16 pkt. Drugi reprezentant Ło
dzi — Rei;:, wygrał wyścig na W 
okrążeń toru ż 5 finiszami, gro
madząc 11 pkt. NęjlCpszy t repre
zentantów Szczęęiną — Zając 
(Szc0cih) zajął dru^iś miejsce w 
wyścigu ęprinfęrów. na 10M m i V 
wyścigu autręlijskim.

Po mistrzostwach Europy w Łodzi (3)

Zalety i wady naszych koszykarek
Uf MISTRZOSTWA Europy w ko- 
» M szykówce kobiet, w których 

reprezentacja Polski zajęła 5 miej
sce są jeszcze wciąż przedmiotem 
dyskusji wśród licznych rzesz mi
łośników tej dyscypliny sportu. W 
dwóch poprzednich artykułach o- 
mówiliśmy ouólnie rolę i pozycję 
naszych koszykarek w tym turnie
ju oraz oceniliśmy ogólny poziom 
zawodów i poszczególnych zespo
łów, z wyłączeniem reprezentacji 
Polski.

Stwierdziliśmy więc, te Polki za
służyły co najmniej na czwarte 
miejsce, te piąta ich lokata była 
li tylko wynikiem nleoczekiwaneqo 
kryzysu podczas spotkania z Ju- 
qosławią, te nasze koszykarki by
ły dobrze do turnieju przyaotowa- 
ne, choć miały one również I swoje 
słabe strony. Dziś właśnie chcemy 
omówić szczegółowiej Ich zalety i 
wady.

Przede wszystkim więc należy 
jasno powiedzieć, że Polki mimo, 
że miały szanse i realne możliwo
ści zwycięstwa w każdym ze spot
kań z czołową trójką — są Jednak 
od Bulqarek, Rosjanek I Czechosło- 
waczek wprawdzie nieznacznie, ale 
w każdym razie słabsze. Gdyby 
więc nasze reprezentantki zajęły w 
Łodzi trzecie miejsce, byłoby ono 
tak samo niezasłużone, jak nieza
służona jest ich piąta lokata w 
mistrzostwach.

Różnica w grze między zespołem 
Polski, a wymienioną trójką wy- 
trląda mniej więcej tak. że na 10 
spotkań np. z Bułgarią nasze ko
szykarki moną wygrać najwyżej 
dwa spotkania. Dlaczego więc w 
Łodzi nie zdarzyło się choć jedno 
takie spotkanie?

GŁÓWNE NIEDOSTATKI POLEK

niedobory wzrostowe tymi walora- 
mit Jednak nie w wystarczającym 
stopniu, akurat w takim, że mecze 
z CSR, ZSRR i Bułgarią dały ko- 
szykarkom tych państw przewagę 
od 2 do 5 punktów.

ATAK 1 OBRONA
Z trzech podstawowych sposo

bów atakowania, stosowanych przez 
nasze koszykarki, najlepiej wypadł
ten najprostszy qra w ataku
pozycyjnym na jedną środkowa 
(4—1). drugi, polegający na dwóch 
rozgrywających i trzech zawod
niczkach „chodzących", tzn. ó-

towe, system ten móqł dać dobre 
rezultaty. sek jednak w tym. że 
trudno było znaleźć do pary z 
Chlodzińską drugą obrotową. Kacz
marek. mimo prób, do tej roli 
sie nie nadawała. Karska, tym bar
dziej.

W grze obronnej Polki grały tńk 
systemem ..każda swoją" jak i ,.zo 
na" — dobrze, choć były w niej 
luki (np. w meczu z Śułgarią). 
świetnie jednak nasze koszykarki 
wykonały tzw. pressinq (b. agre
sywne krycie na całym boisku), 
najlepiej ze wszystkich drużyn. By
ło to ich wielkie osiągniecie. Nieste
ty. trener Groyecki w kilku wypad-

Polki w statystyce
Poniższa tabelka obrazująca „wyczyny" dwunastu naszych 

reprezentantek na mistrzostwach Europy w koszykówce jest 
swego rodzaju ilustracją do oceny ich gry w 8 spotkaniach, 
rozegranych przez Polki w Lodzi.

Oprócz innych elementów gry. 
na większych możliwościach Po
lak zaważyły tu przede wszystkim 
braki składowe I fizyczne. Z 12 na
szych reprezentantek tylko osiem 
nadówńło ślę właściwie do qry w 
pojedynkach z najlepszymi zespo
łami. Na domiar złego w tej ósem
ce była tylko jedna środkowa — 
Chłodzińska, która wprawdzie jak 
na swoje dotychczasowe umiejętno
ści i możliwości zrobiła kolosalne 
postępy, tym niemniej nie była peł
nowartościową koszykarką na tej 
pozycji.

Najdotkliwiej dał się tu odczuć 
brak Kapłaczyńśkiej-Roqi, zwłasz
cza, że ta rutynowana zawodniczka 
brała udział prawie do ostatnie
go etapu przygotowań I nie sposób 
już było znaleźć na jej miejsce od
powiedniej wartości zastępstwo.

Braki fizyczne sprowadzały się 
do przeciętnie niskiego wzrostu 
naszych zawodniczek, którym w 
walce z czołówką 1 to o wysokim na 
ogół wzroście, nie sposób: było nad
robić taktyką, czy też bojowością. 
Wyrównanie przewagi wzrostowej 
przeciwnika Innymi walorami jest 
bardzo ciężką pracą, wymagającą 
niesłychanej uwagi, koncentracji 
óraz oczywiście świetnej dyspozy
cji nerwowej i kondycll. Polkom 
na oęół udawało się pokryć. twoje

Ir a ta prxswL 
osob.j

rauty b gry rauty wolne pkt.neesy minut traf/odd traf/odd

R.Olłsiawic* e 260 15! 38/80 *7 *9/56 88 125
J.ChZodEińsk* e 17* 29 j 33/71 *6 42/65 65 iod

H.Błyai 8 15* 23 i 23/51 *5 13/1* 93 59
E.Fęźyh e 171 15/32 *6 16/20 80 *6

T.Kacenarek e 16*
26 I

13/38 3* 19/2* 79 *5

B.Kowalos^k 8 169 24 j 14/*5 31 13/22 59 *1
R.Loth e 161 27 1 9/30 30 1*/18 7B 32
A.Scoatak 7 96 17 1 7/20 35 6/1* *3 20
6.Karska 35 10 1 */10 *0 2/4 50 10

Do Lipońska 2 1* * i 2/3 67 3/6 50 7
D.Iwanow 5 | 36 6 i 2/9 ' 22 1/3 . 33 5
B.Ssydłowska

Polska 8

6

1**0

2 1

^!..L

1/3

161/391

33

*2 178/2*6 72

2

500

semką w strefie podkoszowej, wy
chodził dobrze w grach elimina
cyjnych — w finałowych spotka
niach natomiast nie spełnił Już swe
go zadania. Natomiast niedostatecz
nie rozwijał się w oqóle atak szyb
ki, często wstrzymywany przez 
jedną z rozqrywających zawodni
czek. Prawdopodobnie powodóni 
tego była gra w eliminacjach wy
łącznie obroną „każda swoją", pod
czas gdy w przygotowaniach tre
ner J. Groyecki kładł większy na
cisk na obronę strefową, z której 
znacznie łatwiej jest wyprowa
dzać atak szybki. Gdy nawyk ton 
zanikł, trudno go było Już potem 
w ogniu ciężkiej: spotkań z powro
tem odzyskać,

Wielka szkoda, te Polki nie sto
sowały w oqóle qry na dwie obro*

kach taki system gry obronnej wy
nikający z niekorzystnej sytuacji 
na boisku, zbyt późno decvdow"! 
się wprowadzało.

Techniczne wyszkolenie naszych 
zawodniczek, z małymi wyjątkami 
było dobrej marki, tak samo jak i 
uelność rzutów, zwłaszcza wolhvch, 
które dotychczas były raczej ich 
słabą stroną.

TRZY GRUPY ZAWODNICZEK

Oceniając 12 zawodniczek trzeba 
je podzielić na trzy grupy, Pierw
sza to ta, która całkowicie zado
woliła, Do nich zaliczyć należy 
przede wszystkim Chlodzlrtśką, 
Olesiewlcz. Wężyk i Loth, .

O ChlodtlńskieJ była mowa wy- 
żtj, dodać tu należy, że koniecz

nie musi ona poprawić swoją 
■ dycjp (częstó jćj źnliany t Rftc?‘ 
: marek, spotykające się z metaeo; 
• woleniem publiczności, wynikały t 
i tego, żę chwilami nasza środkowa 

słaniała się wprost na nogśch. 
konieczny był dla niej 1 —

: towy odpoczynek) orbz wzboqacic 
repertuar rzutów (zwłaszcza z ob* 

i >*otu). .
Nasz as atutowy Roma Giesi»’ 

wicz była oczywiście najiępsźą * 
dryżynie, Jednak po odnowieniu 
się kontuzji, w meczach finałowy^" 
już tak nie błyszczała Jak zwyk«. 
grała jakby z rezerwą, rzadko n»- 
cvdowala się na wejście pod kosi, 
i trochó za mało strzelała r. p^- 
dystansu. Trzeba jednak przyznać, 
że bvła pieczołowicie pilnowana-.

Wężyk była jasnym punktem 
drużyny. Mimo braku dostatecznej 
jeszcze rutyny nibżió dyrygował® 
grą (często Wspólnie z Olesie^ic7-1- 
nie bała sie rzutów z półdystans”. 
a w obronie była bardzo uważna

Loth trudno coś zarzucić, m®7* 
zbyt mało „włączała” swój nlMł> 
przecież rzut z półdystansu. 
bec dłuższej przerwy w tremngacn 
była onó przez trenera początko
wo zbyt mało wykorzystywana 
grze, dopiero na dobre zacze<* 
grać w spotkaniach finałowych.

Druqą qrupę śtanowla 
czyk. Beyer, Kaczmarek i Szosuj 
Dwie pierwsze zagrały, jak na swe 
możliwości i posiadaną .ruti’nJ* 
przeciętnie. Kowalczyk grała bsr- 
dzo nierówno, niedokładnie, w od- 
ronię, ze. ?byt mąlą inicjatywą w 
ataku, Beyer, zawsze słabą w 
ronię, nie wyrównywała tego braki’ 
celnymi rzutami z półdystansu. 
których jest prawie wyłącznie 
przydatna w grze. Kaczmarek by 
la bardzo bojowa, ale bez ’’r,n'V 
Szostak mało wprawdzie widoczna 
podobnie lak I Kaczmarek spełni
ła w zasadzie .swoje zadanie.

Wreszcie trzecia ęrupń. to 
ska. Iwanow, Lipowska i 
śka. Przebywały one niewiele roi* 
nut na boisku — 1 to już chM* 
wystarczy dla stwierdzenia ich m* 

I łe| przydatności. Nie miały on, 
zresztą odgrywać nawet slft 
roli w zespole — tak. ż* 
mieć. d(» nich jakąś 
nie dorównują swym koleżanko"^ 
Z czwórki tej niewdzięczną 
miała Karska. Przewidziana 
czas przygotowań jako skrzydłowa, 
muslala. po zachorowaniu *aP®‘ 
czyńskiebRogl, przejść ns pozyn* 
obrotowej l stąd nie ,mogła 
zać się swymi normalnymi ''«In 
rand. .

W sumie stwierdzić trzeba 
cze rąz, że mjmo pewnych braKO*. 
tak Indywidualnie Jak I w 
reprezentacja Polski qr$ . Lodzi zadowoliła, a z małymi 
Jątkaml taMdiyła nś*M na P® 
chwałę. . . „ .k

Sądzić należy, że po drobnM 
korektach w składzie i nrry 
Rzym kontynuowaniu szkolenia i < 
ki są w stanie znacznie 
poprawić swoją klasę grv ’ 1 £ 
całkowicie . dorównać ezołowei 
Lodti trójce.

W. ।
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Bzielmcowe mistrzostwa Belski w lekkaatletyte

Itai amator „siedemnastki”
Francja, Szwecja, Brazylia — miały „łatwe" życie

Auksztulewicz -16,84 w kuli
r.DASSK. «»>• w' ) Rozegrs- 

.. w Gdańsku z udziałem repre- 
n-acli Bvdgoszozy, Gdańska, Ol- 

i Koszalina dzielnicowe mi- 
’"^,.wa Polski w lekkoatletyce 
Sie orzvniosly specjalnych rewela- 
7 Coprawda dwukrotnie rekor- 
£•“ po =ki bvly w niebetpióezeń- 

, ale iakoś zdołały się jesz- 
ó rzrmać. W pierwszym dniu 

wwodów, świetnie dysponowany 
Auksztulewicz regulam e pcha! ku
la nonad 16.70, uzyskując w koń- 
ru 16,84. a więc znaczn e powyżej 
•węzo rekordu życiowego. W ostat- 
ntet próbie kula ląduje daleko po
ra 17 m (później okazało się, że 
trio 17 35). »le Auksztulewicz me 
Lolal zachować równowagi w ko
ję i rzut spalił.

V' drugim dniu najlepsza nasza 
«oecja.istka od skoku wzwyż — 
jóżwiakowska po przejściu wyso- 
ł-ości 1.5« atakowała 1.61, ale 1 tym 
rajem z lt‘J próby nic nie wyszło. 
M nw braku w eiklch sław nieźle 
tvvpsdlv sprinty. Pojedynek Niem- 
ejrka ż Tarnawskim na 190 m był 
eekawvm widowiskiem, a wynik 
sirrcię.wy — 10-7 mówi jak najle
piej o zawodniku bydgoskim.

Najlepszą bodaj konkurencją za- 
wadwów byl bieg na 1.590 m, w 
Jrórrm spotkało się wielu czół o- 
n veli naszvch biegaczy. Dużą kla- 
.. wrkazal lutaj Jochman. Prowa- 
drar bieg od siartu do mety po- 
tralil °n wygrać w czasie 3:51,8. 
Ka finiszu rewelacyjnie sp'sał się 
mlodv gdańszczanin Boguszewicz, 
który zaskoczy! nawet takiego wy
jadacza jak Graj. W sumie padlo 
tutaj aż 8 wyników poniżej 4 min. 
co najlepiej świadczy o póziom.e 
tej konkurencji.

w Gdańsku wymyślono nową 
technikę w rzucie osz.czepem. Tak. 
tak — w stwierdzeniu tym nie ma 
tadnej przesady. Zdecydowana 
większość zawodniczek i zawodni
ków na rozb egu nie trzyma oszcze
pu nad głową, ale tuż przy boku 
(podobnie jak w sty.u hiszpańskim) 
| dopiero na klika kroków przed 
wyrzutem wyrzucają oni oszczep 
gwałtownie ponad głowę 1 następ
nie już wszystko idzie normalnie. 
Teehn;ka ta bardzo odpowiada Gra
bowskiej, która świetnie sobie ra
dzi z przejściem na ostatnich me
trach. o czym zresz'ą najlepiej 
mówi nowy jej rekord życiowy

^- 720- 2. Jakucld, LKS Gd. 710, 
i' r£TUSUk'»LKS 693; wzwyż: 
i; C ,CUi?L Lechia Gd. 181, 2. Kacz- 

K,MZ'.175' 3' GPuchllk.
Ti L Krzesińskl.

,Gd;. 4n' ■ 2- Wejman, Zawisza 
■ ^aaek. Lechia Gd. 389; 

trójskok: 1. Harmel, Zawisza 14,17, 
2. Polapczuk, Flota Gd. 13,86, 3 
Czacki, LKS Gd. 13,64.

100 m! *• Blalobrzeska. 
lks Grt. 12,7, 2. Murzynową, Pol. 
Bąg. 12,7. 3. Kosicka. Pol. Bde.

I»» m: 1. Zbikowska, Zaw. 
Bóg. 25,8, 2. Murzynów», Pol. Bdg. 
26.4, 3. Kosicka, Pol. Bdg. 26,7; 499 
m: 1. Zbikowska. Bud. Bdg. 58,9. 
2. Nowaczyk. Doker Gd. 60,4, 3. Jo- 
telko. Bud. Bdg. 83.0; 800 m: 1. Go
łębiowska. LZS Gd. 2:33.9. 2. Mel
cer, Bałtyk, Gd. 2:33.2. 3. Gruszew-

Piątkowski, Śląsk Wr. 52,79: 3. Rut. 
??.r3a. Wr- — 3. Czarnecki.
AZS Wr. — 47,41; tyczką — 1. Grp- 
nowsk , Gw. Wr. — 419; 2. Pietrzyk, 
Unia Krywatt — 400: 3. Bednawskl. 
AZS Wr. — 490: w dal — 1. Fran
czak, Baildon Kat. — 716: ,2. .7. 
Schmidt, Górn. Zabrż- — 694; 3.
Trawką, Odra Wr. — 63.3.

W. Duński

13.0;

ska. Gw. O'szt. 2:36,6:80 m pi: 1. 
Słowińska, Zawisza 11,7 2. Forg- 
heim, LKS Gd. 12.8, 3. Kw aikow- 
ska. Zawisza 12,8: kula: 1. Rusl- 
nówna, GKS Gd. 13,96, 2. Kłos, Za
wisza 11,92, 3. Kaczyńska, Bałtyk, 
Gd. 11,74; dysk: 1. Kopowska. GKS 
Gd. 43,98, 2. Wojnarowska. LKS

Baranowski - 10,3
SZCZECIN ź.l (tel. wl.) ' Rewela

cyjny wynik uzy.kźl w ezaile 
dzielnicowych mltmołtw Pelękl w 
lekkiej atletyce Zenon Baranowski, 
który przebiegi 11)9 m w czasl* 19,1, 
wyrównując tym niędawńo uśtano- 
wiony przez Folka rekord Polski. 
Czas Baranowskiego Jest absolutnie 
prawidłowy. Po ogłoszeniu wyniku 
sędziowie przemierzyli blćżnlę, któ
ra miała 190,05 m. wązystkie trzy 
stopery wykazały 10.3, * w cz.asle 
biegu nie było wcale wiatru. Bara-

Gd. 40.55, 3. Ruslnówna. GKS Gd. 
38,05; oszczep: 1. Grabowska, LKS 
Gd. 47,43, 2. Ziobro, LKS Gd. 40,80,
3. Derek. Flota Gd. 39.19; w dal: 
1. Słowińska. Zawisza 540, 2. Suł
kowska. Bud. Bdg. 512, 3. Gontar- 
czyk. LKS Gd. 488: wzwyż: i. Jóź- 
wiaJcowska. AZS Gd. 158, 2. Suł
kowska. Bud. Bdg. 145, 3. Smoliń-
ska, LKS Gd. 145.

Z. Gluszek

Słaba technika 
„techników”

Kandydaci na mistrzów

Anglio, ZSBR, Węgry - remisują
Nasz specjalny wysłannik na piłkarskie mistrzostwa świata donosi

nowskl zresztą już w przebiegu uzy. 
s skał zupełnie swobodnie 10,6. W re- 
: । kordowym swym biegu świetnie 
- wyszedł za startu, zdobywając z 

miejsca przewagę nad rywalami. 
Na dystansie przewagę tę Jegzóze 
powiększył. W niedzielę Baranow
ski zwyciężył MO w il .8.

W pozostałych konkurencjach 
najlepsze wyniki uzyskali — 15M m 
— Ozork^ewlcz. 0’imota Pozn -r 
3:56,9; 5000 m — Mierzejewski, AZS 
Poz. 13:03.0; ““ — - --------- *110 m pl — Snlegocki.

.6.0, Szczeciński, AZ{5 
200 m pł Majewśkj, AZS

AZS Poz 
Szcz 16.1; ... ... r. __ w____ „ _ __  
Poz 25,8; 1500 m z prz -r- Orywał.
Warta — 4:26,2; w dal Ławniczak.

MAŁMÓ, 1.6 (teł. wl.) Uroczystość 
otwarćia VI M.strzostw Świata w 
piłeś nożnej trwała prawi* 3 1 pól 
godziny, wliczając w to również 
inauguracyjny mecz między Szwe
cją l Meksykiem. Zanim jednak 
piłkarze wyszli na boisko, co na- 
s.ąpllo o godzinie 13.49 czasu 
szwedzkiego, na stadionie Rasunda 
w Sztokholmie przegrywała od 1.5 
godziny orkiestra marynarki 
szwedzkiej. t*Aczył zespól szwedz
kiej organizacji młodzieżowej a nad 
stadjonem lotnicy popisywali się 
akrobacjami. Samo otwarcie mi
strzostw trwało ok. 10 minut. Naj
pierw przemawiał przewodniczący 
FIFA Artur Drewry. a następn e 
król Szw*cjl Guitnw-Adolf, który 
przybył na tę uroczystość w oto
czeniu całego dworu I najwyższych 
dostojników państwowych, ogłosił 
VI mistrzostwa iw! eta za otwarte 
i życzył wszystkim uczestnikom Jak 
najlepszych wyników.

Po odegraniu hejnału mistrzostw 
odbył* się defiladą pecetów sztan- 
darowych 1« krajów, uczestniczą
cych w tegorocznym tlna e. Kiedy 
wmaszerowały poprzedzane przez 
sędziów drużyny Meksyku i Szwe
cji, król zszedł z loży honorowej 
na boisko i uścisnął rękę każdego 
z ii aktorów pierwszego spotkania 
finałów.

WROCŁAW, 0.0 (tel. wl.). Drugi 
dzień dzielnicowych mistrzostw Poi-
ski iekkiejatletyce oczekiwany

7. pozostałych rezultatów trzeba 
jeszcze wvmienić stale poprawia
jącego s V Krooidłowskiego w* sko- 
feu w c'al (7.29). Kowalskiego na 
4nn m (49.4). Auksztulewieza w rzu
cie dysk em 47,36, Patelki w osz
czepie (64.45), Żbikowskiego na 
1SM m z przeszkodami (4:16.0) oraz 
Zbikowskiego na 400 m (58,0).

WYNIKI

byl we Wrocławiu z dużym zain
teresowaniem ze względu na świet
ną formę, Jaką zademonstrował 
Piątkowski w sobotę w pchnięciu 
kulą. Niestety, w swej specjalności 
w rzucie dyskiem nie uzyskał tak 
dobrego wyniku jak w kuli, wyka
zując przy tym spore zaległości 
techniczne. Tylko w przedostatniej 
kolejce udało mu się zsynchronizo
wać technikę z siłą I dynamiką i 
wtedy uzyskał swój najlepszy re
zultat — 52,70, Dobrze natomiast 
wypadli w tej konkurencji — mlo- 
ciarz But i Czarnecki.

Również, słabo technicznie wy
pad! Walczak w rzucie oszczepem, 
zaledw.e w jednej próbie p.zeK.a- 
czając 70 m. W pozostałych konku
rencjach najciekawszą walkę sto
czyli specjaliści B00 m. gdzie nie
spodziewanie Proske musial uznać 
wyższość Stokłosy.

WYNIKI II DNIA

Olimpia Poz 660; Zieliński. Kusy 
Szcz 678; trójskok — Tymosiewicz. 
AZS Szcz 14,78; Przychodny. Warta 
— 14.72; tyczka — Pachoł, AZS Szcz 
360; kula i dysk — Wachowski, AZS 
Poz 13.97 i 49,26; oszczep — Haczyk. 
Kusy Szcz 67,22;

Kobiety — zoo m Wytyk, Warta 
26.5; 800 m — Trybuch, Cźarńi
Szcz

12.2:
2:23,2; Dylewska. Błękitni — 

: 80 m pł — Nagler. AŻŚ Poz 
Walkowiak. Warta 12.6; w ział

— Antkowiak. Warta 504; wzwyż — 
Krawcewicz, Kusy 143; kula — 
Gembaczka, Warta 11,Ż9, «szczep — 
Krawcewicz — 43,53.

SL Rakowski

z

Nikicluk 
zbliża się do 70 m, 

ale przegrywa 
Radziwonowiczem - 75,58

PRZEGRALI NIE TYLKO 
W WARSZAWIE

Szwecję — Meksyk i:* (!:•), Bram
ki zdobyli Slmonson — 3 i Lfed- 
holm z karnego. Sędziował Łaty- 
»MW (ZSRR). Widzów ok. 50 tys.

Zgodnie z przewidywaniami Mek
sykanie, pora dobrym wyszko
leniem technicznym i wrodzoną 
szybkością, nie pokazali n c szcze
gólnego. Dość często gościli pod 
bramkę Szwedzką, ale w ciągu 90 
minut strzelili celnie, to Jest mię
dzy słupkami i poprzeczką, zaled
wie 3 razy tak, że bramkarz go
spodarzy svenason bardziej się 
zmęczył przynoszeniem pliki spoza 
bramki, aniżeli obroną swej świą
tyni. Humory dość licznych kibi
ców m«ksykąńsk'*h były doskona
łe tylko przez pierwszy kwadrans 
meczu.

Po kwadransie gry było Już w 
sektorze meksykańskim spokojnie.

Szwedzi, grająe w pełnym składzie, 
ze ściągniętym z Wioch stoperem 
Gus:avssonem 1 trójką zawodow
ców w ataku, zdobyli prowadze
nie Już w 17 minucie. Środkowy 
napastnk slmonson przejął ną 
głowę eentrę Skoglunda i strzeli! 
t 4 m nie do obrony.

Drugą bramkę zdobyli gospodarze 
z rzutu karnego w 57 minu
cie. Rzut wykonywzny byl dwz ra
zy, ponieważ przy pierwszym dwóeh 
zawodników gospodarzy wkroczyło 
na pole karne przed praw dlowym 
Jego wykonaniem. Lledholm strze
lił oba razj' doskonale, my.ąc bram
karza Meksyku do tego stopnia, że 
ten rzucał się w jeden róg, a p Iks 
ląiowala w drugi. W 8 minut póź
niej byle Już 3:o, kiedy po najład
niejszej akcji meczu, może jedy
nej godnej otwarcia f nalów, Sl
monson włożył do strzału płaską 
eentrę lewoskrzydlowego Skoglun
da. Szwedzi mieli Jeszcze dwie o- 
każje do podwyższenia wyniku, ale 
dobry bramkarz Meksyku bronił z 
dużym szczęściem, a poza tym Szwe
dzi. mając w kieszeni zwyclęs wo. 
oszczędzali siły na czwartkowy 
meoz z Węgrami.

Poziom spotkan'a byl raczej prze
ciętny. W drużynie zwycięzców wy
różnili się Jedynie „Włosi": Sko- 
glund, Hamrln i Lindholm oraz we
teran Green. Słabo natomiast za
prezentował się sprowadzony z 
Francji prawy łącznik Melberg. W 
zespo e meksykańskim na „europej
skim" poziomie zagrali jedynie 
bramkarz Carbajal I prawoskrzy- 
dłowy Hernandez.

dlowy SchMefer na prawą stronę, 
udzie znalazł się lewy łącznik. 7en 
^now natychmiast zwrócił piłkę 
swemu koledze' z lewej flanki, 
ochaeier Już prawie z linii bram
kowej scentrouał do tyłu, a pomoc
nik Szymaniak strzelając z 16 m 
trafił obrońcę w nogę i piłka wy
skoczyła w prawo idąc na kórner. 
Tymczasem jednik — jak spod 
ziemi znalazł się tam Seeier 1 we* 
pchnął piłkę obok rozpaczliwie ro- 
oinsonującego bramkarza Argen
tyny. Niemcy zdobyli prowadzenie

w drugiej połowie meczu Argen
tyńczycy znów czę&ciej atakowali, 
ale bramek nie zdobyli. Niemcy 
grając szybkimi wypadami w 3—4 
napastników zawsze potrafili zna
leźć wygodną pozycję do strzały i 
Uarrizo miał nie mniej roboty ani
żeli jego vis a vls.

Argentyńczycy zaczynają szukać 
innych sposobów na wzmocnioną 
defensywę niemiecką. Zwalniają 
grę, podają sobie kilkakrotnie pił
kę, by nagle zerwać się do ataku, 
i tak przy lekkiej przewadze Ar
gentyny nadchodzi 33 minuta II po
towy. Rahn otrzyma! podanie od 
Waltera i strzelił z co najmniej 30 
metrów takim wspaniałym „fąłsze- 
rzem". że bramkaiz Carrizo nie do- 
sięgnął pliki. Wynik 8:1 dla Niem
ców i mecz rozstrzygnięty. Goście 
zza morza mieli Jeszcze ze 2—8 oka
zje do zmniejszenia różnicy bram
kowej, ale strzelali albo niecelnie, 
albo zawsze rozbijali się o skoma
sowaną obronę niemiecką.

cie Mazzola z podania Didl. w 59 
minucie obrońca Santos dalekim za
skakującym strzałem, w 03 minucie 
Dino.

Brazylljczycy mieli przez cały 
czas meczu lekką przewagę w polu 
1 wykorzystali skuteczni? sytuacje 
atrZałowe. przy których- defensywa 
austriacka nie popisała się tym ra
zem najlepiej.
' Wydaje się po tym meczu, że 
przypuszczenia co do wzrostu for
my Austriaków były lekko przesa
dzone. Zwycięstwo Brazylljczyków 
zdecydowane 1 zasłużone.

CZESI ZASŁUŻYLI NA REMIS

HAIM5TADT. Irlandia

MISTRZOWIE ŚWIATA 
NIE ZAWIEDLI

JUZ PROWADZILI 2:M

Mężczyźni IM m: 1. Niemczyk. 
PN. Bdg. 10,7. 2. Tarnawski. Zawi
sza Belg. 10.8. 3. Klimowicz, Za
wisza 11.0: MO mt 1. Niemczyk,

Menda ko. S‘ art

Kobiety: 200 m — 1. Haase. Bie
law! anka — 26,5; 2. Łukaszczyk, 
Bie,aw anka — 26,5; 800 m — 1. Bie- 
n!a. Górn. Zab. — 2:23,9; 2. Grecka 
Baildon -f 2.26,2; 80 m pł — 1. We-poi. BriR. 22.4, z. Mensa ko. o.ari -- ’

G.l. 22.6. 3. Klimowicz, Zawisza 22.8: | seiSKa. Gorn. zao. 
,,____ t-1.3 ___ aa . Railrinn — 12.2: 4400 m: Kowalski.

12,1: 2. Cmok.

2. Wasołowski, Gw. Olsztyn 49.6. 
3. Matyjek. AZS Olsztyn 50,3: 
IW nu I. Jnchman. Zawisza 3:51.8. 
2. Boguszewicz. LKS Gd. 3:52,2. 3. 
Graj. Zawisza 3:53.2; 38Ó0 m: l. ,Gó- 
wk. Pol. Bdg. 8:33X. 2. Gólda. 
r:r>ta Gd. 8:40.0. 3r Kraw!e,c.--l5kr.a 
Kosz. 8:40.2: 110 m pł: 1. Makowski, 
Pol. Bdg. 15.5. 2. Hryniew;ecki, Gw. 
Oiszt. 16.1. 3. Angurtk. Zawisza 16.8: 
joo m pl: 1. Makowski, Pol. Bdg. 
25.n. 2. Miszozuk. AZS Olszt. 25,2.

1 Baildon -- 12.2; 4 X 100 m — 1. 
Górnik Zabrze — 50,8; 2. Ba Idon 
Katowice — 50,8; 3. Czarni Wrocław

52,2:
37.80! 
37-,31, 
Wr. • 
145:

- oszczep — 1. Weselska — 
Hahn, Polonia Bytom —

wzwyż -r -J. Ronczewjka.-JGw,.. 
-150:- 2. Opla, Górń. Zab. — 
3,.. Brachaczek,. AKS Chorzów

BIAŁYSTOK. 8.4 (Ul. wl->. Pra
wie IM zawodników brało udział 
w dzielnicowych mistrzostwach 
Polski, które odbywały się na sta
dionie Jagiellon!! w Białymstoku. 
Zawody te zgromadziły lekkoatle
tów Warszawy, Mazowsza. Lublina. 
Łodzi i Białegostoku. Mim* silnej 
konkurencji, mimo wielu aaanyrh 
nazwisk padl tylko ieden rekord 
Polski juniorów w r-url. eszese- 
pem, którego autorem byl blalestoe- 
czanin Nikicluk. To Już po raz dru
gi Nikiciuk poprawi* rekord junio
rów Polski, należący poprzednio do 
Sidly. W niedzielę n* swoim wla- 
Wtri boisku Nikicluk usytkał’4»,II.“

W Rzeszowie
najlepszy Ożóg

3000 m
8:08,6

143; Wyniki:

1 Sulkowski. Zawisza 25.7:
z prz.: Żbikowski, Bud.

2. Goryszewski, Gw.
3. Makowski, Doker,

1500 m 
l. Bdą.

O sźt. 
Gd

4:19.8: kula: 1. Auksztulewicz. Za
wisza 16.84. 2. Kował’k. Lechla. Gd. 
JV18. 3. Łomowski. GKS Gd. 15.07:
dysk: Auksztulewicz. Zawisza
17.36. 2. Kowalik. Lechia Gd. 46.89. 
3 Dobrodziej. GKS Gd. 45.85: osz- 
rzep: 1. Petelka. Kormoran O sz.t. 
61.45 2. Głogowski. LKS Gd. 61.36, 
3 Gigoń, Zaw sza 61,27; miot-: 1. 
y klaa. Zawisza 38.48. 2. Korcb. LKS 
Gd. 55.75. 3. Rzenecki. Lechia Gd. 
5113: w dal: 1. Kropidłowski. LKS

Mgżczvźnl: zoo m — T. Bożek. 
Górn. Zab. — 22,2; 2. Zwoliński, 
Gw. Wr. — 22.3; 3. E. Schmidt. 
Górn. Zab. — 22,2; 800 m — 1. Sto
kłosa, Górn. Kat. — 1.52.2; 2. Pro
ske LZS Orzesze — 1.52,4: 3. W!a- 
dyczański, gw. Wr. — 1.53,7; 1500 
m z prz. — 1. Pala, Start Pszczy
na — 4:24.2; 2. Szczęsny. AKS Cho
rzów — 4:24,5; 5090 m — 1. Chomi- 
czewski. Śląsk Wr - 15:01.8; 2. Do
bija, AZS Wr - 15:21,4; 110 m pl 
_  1 Bugała. Start Kat. — 15,2; 2. 
Hasiej, AZS Wr. — 15,5: 4 X loo m 
— 1. Górnik Zabrze — 42.4: 2. Czar
ni Wrocław — 42,5: oszczep 1- 
Walczak. Burza, Wr. — 71,40: 2. 
Duda. Śląsk Wr. — 63.04; 3. Kas- 
męr, Gw. Wr. — 59,36; dysk — 1.

kobiety: 80 m pł;: Chojnacka, Le
gia — 12.0, IM ni: .Tesinnowska, Le
gia —• 12,2, 200 m: Jesionowśka, Le
gia — 26,0. 400 m: Dutkiewicz, Spo
łem — 59.0. 800 m: Gródecka — 
2.16.8, 4 x 100 m: Legia —- 49,i, osz
czep: Majka. Legia — 42,92, kulą: 
Dmowska. Warszawianka — 11.88, 
wzwyż: Siekierska, Legia — 145, 
w’ dal: Chojnacka, Legia — 5,82. 
dysk: Dmowska. Warszawianka —

w . * RZESZÓW. 8. 6 (teł, wl.) Zawody 
/w Rżeszow|e z udziałem.. ;najlep 

szyćh gęwodników okręgów kra 
kowskfego, rzeszowskiego i kielec
kiego nie stały na najwyższym po
ziomie. Okręsą ich był wynik na 
3000 m. Oźóga, który startując bez 
poważniejszej konkurencji u^skal 
czaś 8:08,6.

Zacięty pojedynek stoczyły w fi
nale 10Ó m kobiet nasze czołowe 
sprlnterkl Kuslon-Bibrowa I Jani- 
szewąka. Zwyciężyła Blbrowa przed 
Janiszewską — obie po 12,0.

Na wyraźnienie zasługuje nie
dzielny r'6'zultat Janiszewskiego 
(AZS braków) w skoku o tyczce — 
4.30 m.

Arqentyna — NRF 1:3 (1:2). 
Bramki zdobyli Rahn 2 1 Seeier. 
dla zwycięzców oraz Corbatta dla 
pokonanych. Sędziował Leafe (An
glia). Widzów 35 tys., w tym 15 
tys. z NRF.

ARGENTYNA: Ca-rzo, Dellaeha, 
Valro, Lombardo, Roasi, Yaracka. 
Corbatta* Prado. Menendes, RoJas, 
Cruz.

NRF: Herkenrath. Stollenwerk, 
Juśkowiak, Eckal. Erhardt. Szyma
niak. Rahn, Walter, Seeier, Schmidt, 
Schaefer.

Nowy stadlón w Malmó przeżył 
wspaniałą premierę międzynarodo
wą. Spotkanie byłego mistrza świa« 
ta I Jednego z najpoważniejszych 
kandydatów do nowego tytułu by* 
ło nie tylko emocjonujące ód pierw* 
szego do ostatniego gwizdka sę* 
dziego, ale stało na bardzo dobrym 
poziomie, zwłaszczą w I połowie. 
<iedy oba zespoły dysponowały 
Jeszcze pełnym zasobem sił fizycz
nych I nerwów. Pod koniec meczu 
sra straciła nieco na wartości 
wskutek dość licznych fauli. Ar- 
irentyńczycy nie zawsze potrafili 
trzymąć swe nerwy na wodzy; 
przeciwnicy zaś rewanżowali się 
im przy każdej nadarzającej się 
okazji.

Początek meczu był wręcz sen
sacyjny. Po kilku zwiadowczych 
vypadach obu drużyn, wysoki 
fącznik Argentyny wystawił pra- 
woskrzydłowego. malutkiego tor- 
battę. a ten rąbnął z kilkunastu 
metrów pod samą poprzeczkę i 
zanim bramkarz Niemców zoriento
wał sie w sytuacji, piłka trzepotała

Taki początek zapowiadał klęskr
Memciw. tymczasem do linii

Jan Jankowicz
i Danuta Stachów

mężczyźni: 100 m: Zieliński. Gwar
dia W-wa — 10.9. 110 m pl.: Kardaś, 
Legia — 15.0. 200 m: Mach. Legia — 
22.Ó. 400 m: Gadomski. Legia — 49.2, 
400 m pł: Janiak. "Warszawianka — 
54.0. 300 m: Kupczyk. Legia — 1.53.0, 
1300 m: Ciara. Warszawianka — 
4.01.4. 130Ó m' z prześzk.: Holownia. 
Jakiellonia — 4.25,6, 3000 m: Kierlo- 
wicz. Jagiellonia — 8.28,2. w dal: 
Iwański, Legia — 7.39. wzwyż: Dro- 
pisz. Metalowiec Łódź — 175, trój-
skok: Weinberg, Legia 14.78.

bocznej podkradał sie co chwila 
ich trener Herbereer i wołał do 
każdego napotkanego przcblegają- 

I cego gracza „Ruhe" (spokój). To
pomogło.'Wynlkl: meżezyżnl: 100 m: Sta i

MtTm-' StradówsI-lTwMa) ?' I bez zmian Częściej w ataku są 
Inn m' OiilJcimsLi <A7S Kraków i Argentyńczycy. a licznym Nlem-

•■mn- lęon R.ran (KS7O1 — com na trybunach rzedną po matu .^59 i;630oTmT-0^7"wawe?) - | ^ny Ich drużyna moVdoznae 

O na k ifim nni finrelr (Wisła zdecydowanej porazi:!. Ale nie rny- 8.08 6. 110„m ppL. Muzyk W sa la]. ,/nw£dni w blato.ozar.
- Js.f 4W m ph‘Dudrtak ".veh kostiumach. W 33 minucie
- 56 1500 miz prz.: Betleiews’:! prąwoskrzydlowy niemiecki, Rahn 
(Stal Mielec) - 4:3L6; w dal Czai- > zmi*nH nagle pozycję z lewym lą- 
kowski (AZS) - 6.57; wzwyż: Owo Irak iRzem. KS Jarosław) — 181 podanie od Waltera kropnął z 18 
cm: tyczka: Janiszewski (Olsza) - .E™ rJr?™ '
4.30: trójskok: Szczepański (Wawe'- rpbłnsonady Carrzo, ugrzęzła w 
- 14.33: dysk: Winiarski (Granat »!«*“. daJ?c Nlęmeom nlespodzle- 
Skarżysko) — 48.02: oszczep: Woś wani* wyrównanie.
(Stal Rzeszów! — 59.72: 4 x 100 m:

Do 30 minuty sytuacja pozostałe

wanie wyrównanie.

obronili tytuły mistrzowskie
WROCŁAW. 8;6 (tel. wł.). W nledzi.l* w*£’miaity'-

dnlowe drużynowe i indywidualne mistrzostwa Polski w aimnai y 
c. w których startowało ok. 450 «wodników I zawodniczek je 
wszystkich klasach. Indywidualnymi z Gwardii
mistrzowskiej zostali po raz druqi JAlI JANKUWK. STACHÓW. Warszawa, i 'reprezentantka Wawel Kraków DĄNUTA Stachu w. 
W konkurencji m*±czyzn zwycięstwo zespołowe uzyskał, zaw 
nlcy GWARDII WARSZAWA, wśród kobiet drużyna POGONI 
WY BYTOM.

tyczka: Kiełezewski, AZS W-wa — 
4.10. oszczep: Radziwonowicz. Legia 
— 75.58, kula: Andruezyk, AZS 
W-wą — 14.47, młot: Kwiatkowski. 
Legia — 57.33, dysk: CićnUwa. AZS 
Białystok — 45.44, 4 x 160 m: Legia 
(Figurski. Mach, Drzewiecki. Kar
daś) — 43.3. 4 x 400 m: Gwardia 
W-wa — 3.23,2.

Wisła (Stawlarskl, Michałek. Sta-
dowski, Buhl) 43,1.

Kobiety: 100 m! Kuslon-Bibrown 
(AZS Kraków! — 12.0: 400 m: Fle- 
srer (Włókniarz Rakszawa! — 60.9;

Pierwsza połowa meczu zbliżała 
aie do końca, Niemcy przy więk
szej spostrzegawczości sędziego 
mogli nawet zdobyć już w 40 mi-

800 m: .Radlińska (Stal Mielec) — 
2:34,0; 80 m pl: Kuaion-BIbrowa
(AZS) 
ków

11.7. 4 x 100 m: AZS Kra i
49,6:

/Stal Mielec)
w dal: Dobkowska 
5.27: wzwyż: Nowo-

A. Berkowski

ryta (Olsza) 147: kula: Klima! (Wa- 
web — 13,23; dysk: Klimaj (Wa
wel)- — 42,05; oszczep: Figwerówna 
(AZS) — 47.47.

nucie prowadzeni^. bowiem obroń
ca argentyński zagrał widocznie 
ręką na polu karnym. Sędzia jed
nak nie widział i karnego nic by
ło. W parę chwil później, w okre
sie przewagi Argentyńczyków. 
Niemcom Uysżedl po raz drugi w 
tym meczu ..numer”, za który na
leży sie im duża pochwała. Dale
kie podanie od Juśkowiaka na śro 
dek boiska przerzucił iewGskrzy

GRUPA SZCZECIŃSKA. Czarni 
Szczecin — Ina Goleniów 2:1 (1:9), 

'Grom Świnoujście — Gryf Słupsk 
3:2 (0:1), Bałtyk Koszalin — Pogoń 
Barlinek 2:2 (1:2), Sokół Karlino — 

«Darzbór Szczecinek 4:5 (1:3), Czarni 
Siupąk — Arkonia Ib 2:1 (0:1).

GRUPA OPOLSKA. KKS K1UCZ4 
bork — Unia Kędzierzyn 4:0 (2:0), 
Pogoń Prudnik — Budowlani Ib 
fró (1:0), Polonia Nysa — Stal Za* 
wadzkie 1:0 (1:Ó). KS 92 Krapkowl- 
ce _ unia Zdzieszowice 1:1 (1:1), 
Spójnią Racibórz — Czarni Głucho* 
tazy 3;2 (2:0). HKS Ozimek — Si* 
lesta Ótmęt 2:5 (0:1).

GRUPA GDAŃSKA. Start Gdańsk 
— GKS Wybrzeże — przełożony, 
"Gedania — Bałtyk Gdynią 1:2 (0:0), 
Unia Tczew — Lechia Ib 1:5 (0:4), 
Wisła Tczew — Arka Gdynia 1:0 
(0:0), SKS Starogard — Flota Gdy
nia 2:2 (2:0).

GRUPA KATOWICKA. Podgrup! 
I. BKS Bielsko — Górnik Mikulczy- 
ce 1:2 (0:1). Bobrek Karb — Stal 
Zabrze 2:0 (0:0), Wawel Wirek — 
Górnik Pszów 1:2 (0:1). Slavia Ruda 
— Górnik Świętochłowice 0:0. Po
lonia Piekary — Walka Makoszo- 
wv 3:1 (0:1). Silesia Miechowie© —• 
Slovlan Katowice 1:1 (1:0).

Podgrupa U. Konstal Chorzów — 
Ruch Radzionków 1:3 (0:1), Start 
Chorzów — 09 Mysłowice 2-2 (1:1). 
Podlesianka — Siemianowlcząnka
I:? (0:2). Naprzód Janów Stąl

Płn. — 
Bramkt 
lewego

Czechosłowacja 1:0 (1:0). 
zdobył Cush po centrze 
łącznika Mcllroya. Sędziował Sei- 
pólt (Austria). Widzów zaledwie 11
tys.

Mecz był wyrównany 1 stał na 
yqpelnie niezłym poziomie. W pier
wszym okresie gry tuż po przer- 
ule lekką przewagę mieli, Gzecho- 
slowacy, jednakże bramkarz Irian 
dli Gregg oraz cała defensywa spi
sywali się bez zarzutu. Jedyna 
b amka meczu podła w 21 minu
cie gry. Pod koniec meczu obie 
drużyny grały ostro, a Czechoslo- 
wacy byli bardzo bliscy / wyrów
nania.

Wynik remisowy byłby naj lep 
szym odzwierciedleniem przebie
gu tego meczu.

Mikołów 4:3 (2:3), GKS Gliwice — 
Pogoń N. Bytom 3:0 (2:0). Stal Cze
chowice — BBTS Bielsko 2:3 (0:0).

GRUPA WARSZAWSKA. LKS 
Łomża — Lotnik W-wa 4:7 (2:4), 
Gwardia Białystok — Huragan Wo
łomin 2:0 (0:0), Variovla — Legia 
IB — 0:2 (0:0). Lech la Grodzlrk — 
Bzura Chodaków 2:5 0:37. Zńlea
Pruszków
«1:11. Okecie — Or-el 
(0:01, Mazur Karczew

Warszawianka 1:4

Polonia

GRUPA OLSZTYŃSKA. OKS 01«.
«ztyn .Teziorak Iława 2:0 (1:0),
Warmia Ol«ztyn — Olimpia Olszty
nek 8:0 (3:0), Grunwald Ostródą — 
Gwardii Olsztyn 8:1 (4:1). Granica 
Kętrzyn — Sokół Ostróda 5:3 (5:1).

GRUPA BYDGOSKA. Brda Byd-
eoszcz Cujavia Inowrocław 5:2
(1:1). Olimp'3 Grudziądz
włak Inowrocław (1:2).

Kuja- 
Unia

GOETEBORG. Anglia — ZSRR 
3:2 (0:1). Bramki zdobyli dla Anglii 
Kevan I Finney (z karnego) oiaz 
Simonian i A. Iwanow dla ZSRH. 
Sędziował Zsolt (Węgry). Widzów ok. 
59 tys.

Bardzo zaciętą walką stoczyli w 
Goeteborgu dwaj Inni kandydaci do 
mistrzowskiego tytułu. Drużyną ra
dziecka była nieco lepsza w l poło
wie meczu 1 zdobyta prowadzenie 
w 13 minucie ze sirzalu. Slmoniana. 
Stąiąpia Anglików o zdobycie wy
równania ząsończyty się Jedynie na 
dwu kornetach, zresztą niewykorzy
stanych.

Po przerwie Ąnglicy przejęli Ini
cjatywę 1 mimo, U przeciwnik zdo
łał podwyższyć wynik do 2:0, udato 
się im zrealizować zdecydowaną 
przewagą w polu i uratować cho- 
claż 1 punkt.

W drugiej części meezu Anglicy 
mieli nie tylko więcej z gry ale 
i' sporo sytuacji podbramkowych, 
wskutek dość ośtrćj gry sędzia 
wkraczał bardzo często j rzutów 
wolnych było w tym okresie sporo. 
W 56 minucie Keśarew wystawił 
pięknie wzdłuż Unii Ą. Iwanowa, 
a ten podprowadziwszy na bliższy 
dystans zmusił MacDonalda po raz 
drugi do kapitulacji.

Kiedy drużyna radziecka prowa
dziła 2:0 wydawało" się, że wynik 
jest przesądzony. Tymczasem w « 
minucie środkowy napastnik Anglii 
Kevan strzelił głową pierwszą bram
kę, a drugą Zdobyli Anglley dopie
ro na 6 minut przed kopcem spot
kania. Za faul na Hej-nesle sędzia 
podyktował rznę karny, który Eln- 
ney zamienił ńa wyrównującą 
bramkę.

Do tego spotkania drużyna ra
dziecka wystąpiła bez swego najlep
szego zawodnik* Igora Netto, oraz 
Apuchtina, którego na prawym 
skrzydle zastąpi! rezerwowy Iwa
now. Najlepszą formacją drużyny 
ZSRR była pomoc, natomiast w dru
żynie angielskiej bardzo dobrze za
grał atak.

OBRONA AUSTRIACKA NIE 
POPISAŁA SIR

REMIS BYL ZASŁUŻONY

SZTOKHOLM. Węgry Walia 
1:1 (1:1). Bramki zdobyli dla Wę
grów Bozslk w 4 min. wyrównał w 
26 min John Charles po centrze 
Johncsa, Gra toczyła się przy lek
kiej przewadze drużyny walijskiej 
w pierwszej części meczu, po 
przerwie zaś Inicjatywa należała 
do Węgrów. Spotkanie to sędziował 
Urugwajczyk Codesat. a przyglą
dało’ się mu zaledwie 13 tys. wi
dzów*. Rozegrany on został bowiem 
w małym miasteczku Sandweken 
pod’ Sztokholmem.

'ąbrzeżno — Wisła Grudziądz 4:1
(2:0). Chojntczanka - Gwiazda

KOPA GRA Z NUT
NORRKOPING. Francja — Pa

ragwaj 7:3 (2:1). Bramki zdobyli 
dla Francji: Fontalne w 24. 3S 1 w 
68 min., Kopaczewskl w 70. Wiś
niowski w 61. Plantoni w 51 min 
oraz Vineont w 84 min. Dla Parag
waju: Amarllla w 20 min. I w 43 
oraz Romero w 50. Mecz jnlędży 
Paragwajem a Francją ściągnął na 
bólsko w Norrkfiplng około 17 tys. 
widzów. Był on bardzo interesują
cy, bowiem do 51 minuty wynik 
brzmlał 3:3. Dopiero doskonała gra 
Kopąezewsklego, który wypracował 
dwie bramki (dla Wiśniewskiego I 
Vlncenta) oraz sam strzelił Jedną 
zapewnił Francuzom wysokie zwy- 
ćięśtwo nad groźnymi piłkarzami 
Paragwaju.' Mecz" był pardziF.spo- 
kojńy I sta! na dobrym pozfomte. 
Obok Kopaćzewsklego wyróżni* się 
w. drużynie Francji strzelec trzech 
bramek Fontalne.

Bydgoszcz 5:0 (2:0), Celuloza Włoc
ławek — Pogoń Mogilno 4:0 (3:0).

GRUPA ŁÓDZKA. PTC Pabianice 
— Stal Radomsko 1:4 (1:4). Stal 
Głowno — Włókniarz Pabianice 0:5 
(0:2). Kolejarz Łódź — ŁKS Ib 1:0 
(0:0). Lechia Tomaszów — Włók
niarz Zgierz 1:1 (0:1), Czarni Kutno 
— Orkan Łódź 1:1 (0:0), Boruta 
Zgierz - Start Łódź 2:1 (0:0).

GRUPA poznańska. Lubońskt 
KS — Polonia Chodzież 0:1 (0:0), 
Budowlani Poznań — Kolejarz Kę
pno 0:3 (0:1), Dyskobolia Grodzisk 
— Polonia Poznań 0:3 (b:l). Polo
nia Piła — Polonia Poznań 0:4 (0:2>, 
Polonia Leszno — Prosną Kalisz 
1:1 (0:1), Obra Kościan — Lech Pó- 
znań 1:0 (0:0).

szkocka Niespodzianka
VASTERAS. Jugosławia Szko-

GOETEBORG. Brazylia — Austria 
3:6 (i:o>. Bramki zdobyli: w 37 minu-

cja 1:1 (1:0). Bramko dla Jugosła
wii zdobył Petakovic w 12 min: dla 
Szkocji w 47 min Murray. Sędzio
wał Szwajcar Wyssling. Widzów ok. 
15 tys.

Drużyna Szkocji zagrała nadspo
dziewanie dobrze I była równo
rzędnym przeciwnikiem dla Jugo
słowian. którzy mieli wprawdzie 
« lerei sytuacji strzałowych aniżeli 
Szkoci, ale wskutek niedyspozycj1 
strzałowe} swych napastników nie 
zdołali rozstrzygnąć spotkania na 
swoją korzyść

G. Aleksandrowicz

W klasie I tytuły mistrzów ww- 
velczyli: ANDRZEJ BEDNARSKI. 
Gwardia W-wa i zespół AZS OL
SZTYN wśród mężczyzn, oraz APO
LONIA SOLDAN, MKS Kraków I 
drużyna 5KG SZCZECIN wśród ko- 
blet.

IV klasie Ił tytuły mistrzowskie 
uzyskali: FRANCISZEK SZYMURA 
ze Stali Bobrek i zawodnicy SKG 
SZCZECIN oraz MARIA FIJAK, Wa 
'rei Kraków i Jej drużyna.

I wreszcie w klasie HI: mistrza- 
“I Polski zostali HENRYK OĄ-

KA, Spójnia Gdańsk i zespól 
MKS SZCZECIN wśród chłopców 
oraz MICHALINA RÓŻAŃSKA. SKS 
Gdańsk l drużyna SK5 GDAŃSK. 

Zawody klasy mistrzowskiej. 1'0- 
żegrane byiv w sobotę i niedziel" 
* hall Ludowej. Na starcie konku
rencji kobiecej, wśród 55 glmna- 
«tyczek zabrakło, niestety, najpo 
'^jUheJsze.i kandydatki do tytułu 
aatahl Kotówny. „Kotek" ma wy-

Ppcha do mistrzostw Pol- 
ę-ę Już po raz drugi odniesiona 
niz przed najpoważniejszymi za- 

onaml krajowymi kontuzja, unie- 
uiozhuia jej start w mistrzostwach. 

Wobec braku Kotówny pewną 
faworytką była oczywiście bronią- 
V’ tytułu Danka Stachów, która 
„• zawiodła oczekiwań, obejmując 
prowadzenie od początku zawodów 
1 n'e oddając go do końca, 

pierwszego dnia za- 
12. bila młoda zawodniczka 
«ił ', ,ai szai,'a Bogusława Toma- 

ń,'a wykazała bardzo dobre 
J’1 o''anlc układów obowiązko- 
mi» 1 zaJela po nich czwarte 
6,.. ?^ .Przed zawodniczkami ka- 
r. Joklelową, Moroń i Solarzową 

klasie mistrzowskiej męż- 
nil?!' B,|zie startowało 33 zawod- 
co^ t ’ zat,rakio z czołówki Jerze- 
re^„rna ■ który ma skaleczoną

Reprezentant Gwardii Janko- 
c,z, trudu obronił tytuł mi- 

że l«,’ki’ !•“«• r«z wykazując, 
nasit™ baz’Przecini* najlepszym 
kr Ritonastykiem. Od począt- 

końca szedł przez nikogo 
róui i Ozony- ćwicząc pewnie I 
I v' « 'Ja "szyatkłch przvrzadach 
u';;"a'1 żaląc blisko S pi.:, prze- 
brn, ,w Punktacji łącznej w wielo 
- "aatępnym zawodnikiem

-1 'ulelem.
1^1^ ,mistrzowska mężczyzn

rewelację. Był nią za- 
B»i<owa^MS Wrocław Aleksander 

‘f 6ry "ykazal sl* dobrym 
obowiązko- 

tlrazu i r z-n ^dnle ćwiczył na ’«"j, a za ćwiczenia wolne, u-

kładu własnego uzyskał ocenę 9.R 
zaledwie o 0,1 pkt gorszą od Jo- 
kiela.

Wyniki:
Klasa mistrzowska kobiet:

1. Stachów, Wawei Kr. — 75.35, 
2. Kos., Gorn. Zabrze—14,70. 3. Nie- 
ourna. Pogoń N. Bytom - ‘4,40.
4. Jokieiowa. Pogoń N. Bytom 
74,35; 5. Moroń, Gorn. Zab. ze — 
73,85; 6. Tomasik, Legia W-wa — 
73wa przyrządach: wolne — 1- J°; 
kleiuwa — Iojj;t Tomasik - 18.60; równoważnia: t ISw - IMI)! 2. soismm». 
Wawel Kr. — 18,4i); 3. NieUurna 
18.4u; poreere: 1. Stachów 19,10,
2. Jokieiowa — 18,95; 3. Solarzowa 
18,35; skok: 1. Niedurna - 19,25, 
3 Stachów - 18,85; 3. Tomasik - 
ł,iespołowo: 1. PoK°ń
iż-m _  n9i 10: 2. Legia W-wa —
23»,35; 3." Wawel Kraków — 283,30.

Mpżrzvźni: 1. Jankowicz, Gw.w"w“- "13,40; 2. JoKiel, Pogoń.
N Bytom - 110,75; 3. Konopka.
Lesia W-wa - 109,90; 4. Rokosze. 
WKS Śląsk - I»’'95: VTVab 
W1CZ, GW. W-wa - 1’7,90 6. Rai
nisz, Górn. Zaorze - 1’7,b.t

Na przyrządach: wolne: 1. Jokiel 
— hi uu* 2. Jankdwicz — l»^.», 
i Rokośza — 18,60; «oń x łękami, t. Raimsz. - 19,50; 2. S^monow^z- 
18,85; 3. Jankowicz — 18,6., kolka. 
1. Jankow.cz — 18,75, 2- Jbk ei
18,50; 3. B; anecki, Legia W-wa _

2PS - 18,75; 3 Konop-
, '' ' fi ąv drążek: 1. Jokiel .-

2-
-¾ 

w-wa^—
384,70.

Kiaca I kobiety: 1« Soldan, MKS K? "*80,70- 3 Mllir, pogoń N. By- 
wm ~ 8MÓ; 2. Ruczewska, Craco- 
via — 70.80;

3. Związkowiec Bydg. •
mężczyźni: L Bednarski, Gww^r-n^

Kraków — 105,90, a.
Radlin — 103,20;

z«PO»owo: Kl- A”

M. LUwwłk*

Skonecki zdobywa 

decydujący punkt

Kajakarska premiera 
w Poznaniu

POtNAH, 8.6 (tel. wł.)« Na JćMó- 
rże Rusałka odbyły się z udzia
łem ponad 170 zawodników, w tym 
kajakarzy Austrii, Czechosłowacji, 
NRD i Szwecji międzynarodowe rfe- 
gaty organizowane z okazji 30-lecis 
PZK. Najlepszymi kajakarzami o- 
kazali się zawodnicy NRD. z który
mi Polacy jakoś nie mogli sobf£ 
dać rady. W kanadyjkach nato
miast bezkonkurencyjni byli Cze- 
chosłowacy. Dość powiedzieć, źę w 
wyścigach długodystansowych u- 
zyskixiali oni przewagę dochodzącą 
do kilkuset metrów.

Dzień wcześniej, tj. w sóbotę 
również w Kownie nasze reprezen
tacyjne drużyny rozegrały spo ka
nia w zestawieniach 7-ósobowych. 
Polski pokonały drużynę mistrza' 
ZSRR Kuno Kulturos Institutas 7:5 
(0:2). * Polacy zwyciężyli zespól 
Kanno Politechnika: Instytutas

Rewanżowe spotkania Polska
Litwa odbędą się najbliższy
wtorek, 10 bm. w Wilnie.

J. Nowakowa

GRUPA LUBELSKA. Lublinlahka 
— Motor Lublin 5:1 (2:1), Hetman 
Zamość — Unia Lublin 5:1 (3:0), Or
lęta Łuków — Chełmianka 3:1 (3:9), 
Gwardia Chełm — Avia Świdnik 9:1 
(9:1). Stal Kraśnik — Technik Za
mość 2:3 (0:2).

GRUPA RZESZOWSKA. JKS 3^4 
rosisvr — Krośnianka 1:9 (9:9), Re- 
sovla — Górnik Gorlice 2:5 (1:2), Po
lonia przemyśl — polna Przemyśl 
9:2 (9:9), Sanoczanka — Stal Stalo
wa Wo.a 3:9 (1:9), Stal Dębica — 
Gwardia Rzeszów 0:0, Czarni Jasło 
— Czuwaj Przemyśl 5:0 (3:0).

■ KRAKOWSKA podgrupa 
SjeJ^dbm . — Babski Kraków " — , 
Wiślą Ib 1:3 (liO). Hutnik N. Hu
ta — Prókoclm 0:0. Dalin Myśleni
ce — Wanda N. Huta 1:1 (1:0). Bó- 
ćhertskl KS — Uhl» Tarnów 1:3 
(0:1). Tarnpvla — Okocimski KS 
0:0, Kabel Kraków — Metal Tar
nów 0:0.

podgrupa zachodnia — Wawel 
ib — Chełmek 1:1 (1:0), Cracovia 
ib — Górnik Brzeszcze 2:1 (1:0). 
Czarni Żywiec. — KŚ Olkusz 4:0 
(1:0), Fablok Chrzanów — Unia 
Oświęcim 1:1 (0:0). Beskid Andry
chów — Koszarowa żywiec 5:0 
(3:0).

GRUPA ZAGŁEBIOWSKA. Płomień 
Mllowice ■— Victoria Częstochowa 
2:1 (2:1), Budowlani Grodziec — 
Zagłęblanka 2:2 (0:1). RKS Raków 
— Skrą Częstochowa 3:1 (0:1), Stal 
Poręba —' Warta Zawiercie 2:2 
(0:2). Sarmacja — AKS Niwka 4:0 
13:0).

GRUPA WROCŁAWSKA. Sleza 
Wrocław — Nysa Kłodzko 1:3 (0:2). 
Odra Wrocław — Polonia Świdnica 
2:2 (0:2), Garbarnia Chojnów — 
Blelawtanka 3:0 cwo dla Garbarni 
na skutek zejścia z boiska Bielą- 
wianki). Lech’a Dzierżoniów — Łii- 
życe Lubań 3:0 (1:0), Orzeł Ząbko
wice — Olimpia Kowary 1:0 (1:0).

GRUPA ZIELONOGÓRSKA. Warta 
Gorzów — Lechia Z. Góra 3:0 (1:0), 
Włókniarz żary — Odra Krosno — 
przełożony, iskra Wymiarki — 
Promień żary 1:1 (0:1), Pogoń
Świebodzin — Unia Kunice 3:2 
(0:2j, Polonia N. Sól — Unia Go- 
rzóu 2:1 (0:1).

GRUPA KIELECKA. Błękitni Klól- 
ce — KonecM KS 1:0 (U:0). KSZO 
Ostrowiec — Granat Skarzvsko 1:1 
(1:0) Start Starachowice — Rado- 
miak 1:0 (1:0). sparta K. Wielka — 
SKS Kielce 5:0 (4:0).

DOKOŃCZENIE ZE STR 1
spatkanla sprzed Isty Skśnrckl — 
Davidson. Tyle, że Skoneck emu 
przybyło lat, a ubyło sil 1 fakt ten 
spowodował kilka dramatycznych 
momentów podczas gry, o których 
trudno będzie zapomnieć.

Na korcie, wygładzonym 1 wy- 
szczotkowanym. jak na wielką grą 
przystało, stanął Skonecki z udem 
oblepionym plastrem 1 Contreras. 
przypominający dżokeja swą białą 
czapeczką z daszkiem.

Już pierwszy set zapowiada się 
interesująco. Skonecki gra ostrożnie, 
starajac się n’e nadwerężać nogi. 
Contreras „obskakuje" go swymi 
skrótami i zbiera punkty, prze
łamując przy prowadzeniu 2;1 ser
wis skoneckiego. o wiele słabszy 
tego dnia, niż zazwyczaj I podwyż
szając prowadzenie na 3:1. a nawet 
na 4:1.

Przy stanie 5:2 dla Meksykanina, 
Skonecki. któremu rozgrzana noga 
sprawie widocznie coraz mn'ej bó
lu, zaczyna walczyć z nieoczeki
wana zaciętością o seta, który wy
daje' się już stracony. Po bajecz
nej wymlan'e pitek, z których każ
da była klasa dla siebie. Skoneeki 
wyrównuje ńa 3:5 1 JUŻ, Już swtś 
nadzieja na wyęranle s*ta, kiedy 
Contreras. który miewał również 
chwile genialnych wprost zagrań, 
przechodzi samego sieb’e. Serwuje, 
Jak w swych najlepszych czasach, 
przyspiesza piłkę, plasuje, zmusza 
Skoneckiego do najwyższego wy
siłku 1 ostatecznie wygrywa set* 
z serwisu Skoneckiego 8:8.

W drugim sec'e Skonecki Jest 
niepokonany. Wygrywa. niemal 
wsżystk’* pojedynk’. daje pokaz 
pięknego, rzadko widywanego w 
nowoczesnym tenisie stylu, wytrzy
muje ambitnie ciężka wymianę pi
łek w ostatnich dwóch gemaeh 1 
prowadząc od p'erwszej do óstśt- 
nlrj chwili wygrywa Seta «:«. Wy
siłek ten miał go Jednak wiele ko- 
^W^^ecie przy sUnl* 1:8 wyraź
ni* «labnl*. przegrywa awoj »8f

wl», a czuwający bacznie Contrę- 
ras przechodzi natychm ast do 
kontrataku. Grając przez kilka ge
mów, jak w natchnieniu. Meksyka
nin zmusza Polaka do straszliwego 
wysiłku fizycznego, wygrywając w 
najkrytyczniejszych momentach. 
Prowadzenie zmienia się co chwilę. 
Przy stan'e 4:4, Contreras przegry
wa jednak „sucho” swój serwis na 
skutek rozpaczliwej mobilizacji sił 
Skoneckiego, który przypłaca to. 
Gdy zawodnicy zmieniała strony 
w.dzimy, że Skonecki jest bliski

nej, bezkompromisowej, męskiej 
gry — Polak nie oddaje Już tego 
prowadzeni**. 4:2, 4:3, 5:3, 3:4.

Teraz serwis Skoneckiego: 0:15, po 
15,30:15 — jeszcze tylko dwie piłki 
— ale ContrerM robi punkt, Jest 
30:30 i znowu piękny serwis Sko
neckiego — 40:30; teraz, teraz albo 
nigdy, bo oto znowu obserwujemy 
ogarniającą jego twarz n’ebezpiecz-
ną szarość Skonecki wygląda.

omdlenia. mu poszarzała.
siania się na nogaeh, Jak długody
stansowiec. który ostatnim tchem 
kończy swój bieg, by za chwilę 
zwalić eię bez przytomności na 
boieko.

Nic wiem jakim aposobćm. Jakim 
wysiłkiem woli Skonecki przezwy
cięża ogarniającą go słabość. Nie
pewnym krokiem staje na swoje 
miejsce 1... serwuje. Przegrywa ko
lejno trzy gemy. Przy stanie 6:5 
dla Contrerasa, powracają mu s‘ly. 
Z zaciśniętymi kurczowo azczęka- 
mi. z jakimś nteludzk m gryma
sem na twarzy. Skonecki „odrabia” 
stratę 1 przy owacjach publiczno
ści przejętej do głębi przeżytym 
przed chwilą drantat»m wygrywa 
8:8.

Po upragnionej 10-minutoweJ 
przCrwli. prty zachodzącym słońcu, 
obaj tenisiści wznawiają awą wal
kę „na śmierć. 1 życie”. Gra Jest 
teraz eoraz piękniejsza I musi za
dowolić nawet najwybredniejszego 
widzą. Wymiany piłek są coraz 
dłuższe, corśz bardziej nap ęte, na
strój coraz bardziej zelektryzowa
ny. A rachunek gemów wcale nie 
wygląda dobrze. Contreras. serwu
jąc bezbłędnie, prowadzi Już 2:1.

I znowu Skonecki rzues do boju 
swe ost*tn'e rezerwy. Tym razem 
nikt nie m* wątpliwości, że są one 
rzeczywiście ostanie. Ale 1 Contrę- 
rós, młodszy przecież o 11 lat, tra
ci wyraźnie alły. Łapiąc powietrze 
jak ryba, Skonecki obejmuje pro
wadzenie 3:2 1 mimo niewiarygod
nego wprost oporu przeciwnika, ml- 
mo jeg* nlórwyklej ambicji, odwal-

jp-kby miał za chwilę upaść. Z ja
kimś desperackim wproś, wysiłkiem 
serwuje tę piłkę. Return ostry 
Contrerasa. piękny cross Władka 
i —ostatnią. piłka tego fascynują
cego spotkana* odb ta przez Meksy- 
kanlną trafia w siatkę, a na try
bunach powstaje krzyk I nieopisa
na radość. Dziennikarze, działacze, 
gracze i kibice rzucają się sobie 
w objęcia, a potem łapią Skonec
kiego na ręce i niosą go do szatni. 
A czas byl najwyższy, bo Skonec
ki wali im się w pewnej chw li 
bezwładnie na ramiona i nie rea
guje na nic, pogrążony w półom- 
dleniu.

Nie wiem jak długo będz'e mógł 
jeszcze ten nasz największy talent 
tenisowy zdobywać punk‘y 1 czę
stować nas taką grą, jak w nie
dzielę, ale pewnej jest, żc poza 
swymi umiejętnościami, Skonecki 
dat pokaz sportowej walki. Jaką 
się nie często widzi 1 Jakiej się 
nie zapomina.

Polska po raz drugi w histo- 
rii tenisa wchodzi do półfina
łu Pucharu Davisa. Zawdzię
czamy to naszym dwom repre
zentantom: Skoneckiemu i Li- 
clsowl. Wykorzystali w stu pro
centach szanse, o których pisa- 
IHmy w Przeglądzie z ezwartku 
uh. tygodnia i wygrali jak naj
bardziej zasłużenie z trudnym 
przeciwnikiem.

E. Cunce

Koblety 
Wółkowiąk
Kutova, CSR — 
NRD — 2.36.8: 
NRD — CSR — 
W-wa — 2.16.6.

WYNIKI
- jedynki 50Ó m: 
Polska — 2.29,5.

2.29,6. 3. Glonka, 
dwójki 560 m: 1
2.13, 2. Sparta

Mężczyźni — Jedynki 500 m: 1. 
Krauze. NRD — 2.03.8, 2. Kanta- 
niak. Polska — 2.06.9: dwójki 500 
m: 1. Sparta W-wa — 1.58.2. 2. 
Czarni Szczucin. — 1.59,9; Jedynki 
1000 m: 1. Kaptaniak. Polska — 
4.22.8, 2. Holv. CSR — 4.24.0: 
dwójki 1000 m: 1. NRD — 3.58.5. 
2. CSR — 4.03; Jedynki 10.000 m: 
1. Johanson. Szwecja — 4 4.36.6, 2 
Cebula. Polaka — 44.38.6. 3. Ho- 
!y CSR — 44.41.5: dwójki 10.000 
m: 1. NRD — 40.01.2. 2. Austria —
10.05.2. 3. CSR 
ki 1000 m: 1.
Sparta W-wa • 
10.000 m: 1.

NRD
41.47,1: czwór*

NRD

0.^,0, 4.
czwórki

36.55.9. 2.
Orzeł Szczecin — 38.04.1. 3. Au
stria — 38.16.2: sztafeta 4 x 500 m: 
l NRD — 8.15J. 2. CSR ~ 8.19,4.
3. Sparta W-wa — 8.20,3;

kanadyjki Jedynki 10.000 m. 1. 
Eliasz, CSR — 50.12.5. 2. Lor. CSR 
— 51.16.7. 3. Westersten. Szwecja 
— 54.38.8; dwójki 10.000 m: 1. 
CSR — 49.03,0, 2. Warta Poznań 
— 51.38.2;

kanadyjki Jedynki 1000 m: l.S 
Eliasz. CSR — 5.16. 2. Lor. CSR — 
5.20,8. 3. Westersten. Szwecja — 
5 23,1: kanadyjki dwójki 1000 m? 
1. CSR — 5.04,3, 2. Warta Pożnart 
— 5.26,7.

3 zwycięstwa 
i 1 przeorana 

polskiej piłki ręcznej 
w Kownie

KOWNO, 8-8. (teł. wł.) W niedzie
lą rozegrane zostały, w Kownie w 
obecności 19.000 widzów dwa nrę- 
dzynarodowe spotkania w piłce 
ręcznej zespołów 11-osobowych ko
biet i mążczyzn Polska — Litwa.

Oto wyniki: kobiety Polska — 
Litw* 3:4 (2:3). Bramki zdobyły: 
Piwowarczyk, Ross I Thym — po i.

Mężczyźni: Polska — Litwa 12:0 
(4:7). Bramki zdobyli: Jezusek — 8. 
Garcórz — 2, Biernacki — 2, łróń- 
szewk i Kusiak — po 1.

8 Skandynawów 
na warszawski 
finał żużlowy

SZTOKHOLM. 8.6 (tel. wl.). ..
Vaxjó odbył się finał Skandynaw-

W

ski mistrzostw świata ńa żużlu. 
Pierwszych ośmiu zawodników Weź
mie udział w finale kontynentalnym 
w Warszawie, 22 llpca.

Najlepszym zawodnikiem finału 
pył Runę Sermander, który zdobył 
maksymalną Ilość punktów — 15. 
Olle Nygren I Ove Fundin mieli po 
tl pkt. Dalsze miejsca zajęli: Go
ran Norlen 9,5 pkt.. PeO Sedetman 
— 9. Nils Paulsen (Norwegia) — 8, 
Blrger Forsberg — 7. Rezerwowym 
Jest Norweg Age Hansen.

Ustalono już ostateczny skład 
repr. Szwecji na wyjazd do Polski. 
Przeciw Polakom startować będą 
klubowe pary: Ove Fundin I A. 
Carlsson (Kaparna). Runę Sertnan- 
dćr l Evert Andersson (Dackarna) 
oraz Olle Nygren i Bengt Nilsson 
(Monarkema). Rezerwowym będzie 
Turvald Carlsson z Daokarny. Ż te
go również klubu będzie klęrownik 
ekipy Engborg.

Po spotkaniach z Polską Szwecja 
spotka się z Anglią na Wyspach Bry
tyjskich. Wyjedzlemy tam w skła
dzie: Fundin. B. Fotsberg, Nygren. 
D. Forsberg. Sermander, Sederman, 
Janson, Nórdin.

S. Andersson

Komuniewśki pierwszy 
w wyścigu 

„życia Radomskiego"
RADOM, 8.6. (teł. wł.) Tradycyja 

ny wyścig kolarski o puchar „iy* 
cia Radomskiego” na trasie Ra
dom — Kielce — Radom (162 km) 
z udziałem 75 zawodników wygrał 
Komuniewśki (Kol. Sosn.) — 4799.2 
przed Domańskim (Legia) — ten 
sam czas. O 2.12 za tą pacą koń
czył* wyścig grupa kolarzy w ko
lejności: Ochman, Klabińskl, ścl- 
biorek, Paradowski, Żelaznowskl. 
Łasąk, Jarząbek 1 W. Wójcik.

Porażka waterpollsfów 
Legli w NRD

BERLIN, w rozgrywanym w 
Halle turnieju pitki wodnej z u. 
działem drużyn NRD oraz waterpo- 
listów warszawskiej Legli, Polacy 
doznali porażki w pierwszym me
czu, przegrywając z Vorwaerts Hal
le 3:8 (1:3). W drugim spotkaniu 
turnieju Vorwaerts Hąlle pokonał 
Chemie Schkopau 5:2 (1:1).

Klęska żużlowców 
w Anglii

Trzeel meez żużlowców Anglia— 
Polską rozegrany w Latcester za
kończył się najwyższą cyfrową klę
ską naszych zawodników 84:24. W 
drużynie polskiej najlepszy był Ka
pała, który zdobył 10 pkt', Kajzer 
7 pkt I 2yto — 7 pkt, Pózostąll Po 
lacy zakończyli mecz bez zdobycia 
choćby Jednego punktu. W sumie 
3 spotkania w Wielkiej Brytanii 
przyn ozly żużlowcom Polski niś- 

dotkliwa klęską - 
2dd:79. Na szczegóły pobytu w An
glii muslmy poczekać do powrotu 
ek py. W każdym rązle, Jak dowie 
dztellśmy sle od naszych intorma 
torów w Wielkiej Brytanii zawie
dli nie tylko nasi zawodnicy, ale 
również 1 kierownictwo ekipy, 

żużlowcy mieli wracać do kraju 
Już w niedzielę, Jednakże Kajzero- 
wl skradziono portfel ze wszystki
mi dokumentami, wobec czego wy- 
Jazd odroczono do wtorku.

„PRZEGLĄD SPORTOWY" 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA" 
Adres Administracji — Wydaw

nictwo „Prasa Sportowa”, War
szawa. Mokotowska Ż4, III p„ tal. 
8424Ł

Redaguje Koleglnm w skladilel 
Grzegorz Aleksandrowie! (sekre
tarz redakcji), Lech Cergowskl, 
Edward Strzelecki (redaktor ni- 
Czelny), Witold Szeremeta (sekre
tarz redakcji), Jerzy Zmarzlik 
(zastępca nączelnego redaktora).

Warszawa, Mokotowska 24, Iii 
p. Telefony: Centrala 14241 1 842« 
oraz bezpośrednie — Redaktor 
Naczelny l sekretariat - uu*. 
Sekretarz Redakcji — 82604, Dział 
sportu - 89106, tam, Redaktor 
Naczelpy przyjmuje w dni pow- 
szednle w godz. |2—1S.

Zdezaktualizowane egzemplarza 
dzienników i czasopism można 
nabywał w Centrali Kolportażu 
Prasy I Wydawnictw „Ruch" -w 
Warszawa, ul. Srebrna hr «.

zakłady Graficzna 
„Dom siowa PćlaUago” 

Zam. M» B

Jankow.cz


Dyliżans z Łodzi

uległ SPORTOWY
Polonia Bytom strzelała ®wa *

warszawskiej drezynie Nr 91 Warszawa 9.VI.1958 r.

a gwardziści atakowali
EDWARD; SZYMKOWIAK

©

punkty

Lechii

Nowara i Szczepański zagrali po szkocku znów w reprezentacyjnej iermie
z lepszym

Ruchem
w derbach północy

.WARSZAWA, 8.6. Legia W-wa — 
ŁKS Łódź 3:0 (1:0). Bramki zdoby
li: Ncwnra — 2 w 34 i 49 min. oraz 
Hliwa w 67 m:n. Sędziował Bo
chenek z Zagłębia. Widzów ok.

LEGIA: Stronlarz, Maseli, Grzy
bowski. Wożniak, S rzykatski. Zien
tara. Hliwa. Nowara, Brychczy, ciu
pa, Żniudzid.

ŁKS: Szezurzyńskl, Walczak,
Szczepańsk', Stus.o, Jaiiczyk, Grzy- 
wocz, Jezierski. Baran, Szymbor
ski, Soporek, Kowalcc.

Okazało się. że Wożniak i Ma
seli mieli rację. Przed meczem po
wiedzieli oni: jeśli w niedzielę bę
dzie gorące, z LKS wygramy na 
pewno. Łodzanie. a szczególnie 
kilku starszych ich zawodników, 
nie wytrzyma spotkania kondycyj
nie.

Przyroda poszła tym razem Le
gii na rękę. W niedzielne popołud
nie mocno prażyło słońce. Legio
niści pewni swej lepszej kondycji 
przystąpili do spotkania z nasta
wieniem ofensywnym. Starali s ę 
silnym tempem w pierwszej poło
wic wyczerpać siły przeciwn ka. by 
w drugiej połowie iść po pewne 
zwycięstwo.

POWOLI CZŁAPAŁ... ŁKS
■Plany te nie były jednak łatwe 

do zrealizowania. Łodzianie kom 
sekwenmie s arall się zwalniać 
przed przerwą grę, licząc na roz
strzygnięcie spotkania w końców
ce. Legia szarpała, co prawda do 
przodu. ale w jej akcjach brak 
było dynamiki. jaka wykazała w 
dwu osta.nlch meczach w sto icy 
z Górn kiem Zabrze, czy Ruchem 
Chorzów. Były chwile, w których 
wojskowi zapatrując się na gości 
przejęli ich styl — byliśmy więc 
niekledv świadkami gry na stoją o

Część ej jednak gospodarze sta
rali się operować szybkimi ataka
mi. Rotę ofansorów przejęli w nie
dzielę obaj skrzydłowi Zmudzki I 
Hliwa oraz grający obok niego ży
wiołowy N~wara. Prawa strona na
padu Legii sprawiała obrońcom 
ŁKS najwięcej kłopotu. Stusio zmu
szony byl no ekać s:ę k lkakro nie 
do chwytania małych, lecz zwin
nych — Nowary i Hllwy, w pól lub

&

f prób szvbklego wychodzenia na 
pozycję. Nie myślał tez żaden z 
nich o zdecydowanej walce z o- 
brońcaml Legi. Tylko lewoskrzy- 
dłowy Kowalec zagrywał z ambi
et i przeprowadzał szybk.e akcje. 
Soporek brał poprawnie w głębi 
pola, ale pod bramką się gubił. 
Prswoskrzydłowy Jezierski nie był 
groźny nawet przy słabiej grają
cym 'w niedzielę Wożniaku.,
'Losy meczu zos ały praktyczn.e 

rozstrzygnięte już w 4 minucie po 
przerw.e. Woźniak egzekwował 
wspan ale rzut wo.ny, po którym 
Legia zdobyła rzut rożny. Wyko-

i 
i 
i

i 
i

Przed meczem odbyła się u- , 
roczyztość udekorowania byłe-, r 
go piłkarza ŁKS. majora Ja- f 
neczka złotą odznaką klubo- a 
wą. W czasie przerwy otrzy- i 
mai ją również znany spor- Y 
towcom w Warszaw.e aktor — r 
Marian Łącz. p

Innowacją spo kania były a 
rozrzucone na widownię przez r 
ob e drużyny pilk . Łodzian e 
posłali ni widownię 11 futbo- 
lówek o biało-czerwonych bar
wach swego klubu, a leg.oni- 
ści 11 nowiutkich ,.węg erek”. 
Wojskowi czynność tę mają 
powtarzać przed każdym spot
kań em. Inicjatywa godna poo 
chwały.

KATOWICE, «.«. (teł. wł.). Polonia 
Bytom — Gwardia W-wa 4:1 (2:0). 
Bramki dla Polonii strzelili w 20 
min. Jóźwiak, w 26 Kempny, w 53 
Sąsiadek I w 82 Kempny. Bramkę 
dla Gwardii zdobył w 50 min., Gaw
roński główką. Sędziował Koczner 
(Gdańsk) Widzów ponad 20 tys.

POLONIA: Szymkowiak, Dymar- 
czyk, Olejniczak, Widawski, Kohut, 
Wi.-czsrek, . Sąsiadek, Jóźwiak, 
Kempiy, Liberda, Pilot.

GWARDIA: Stefaniszyn, Wożniak, 
Matuszkiewicz, Hodyra, Wiśniew
ski, E .Szirzyńiki, Gawroński, Brzo
zowski, Hachorek, Zb. Szarzyński, 
Baszkiewicz.

Gdy w 26 minucie Kempny strzelił 
drugą bramkę dla Polon ii muslell- 
śmy itwlerdzlć: Gwardia gra, a 
Polorlt strzela bramki.

Tak było ls‘otnle. Warszawiacy 
' rozpoczęli mecz z olbrzymią wolą 
zwycięstwa, atakowali bezustannie 
bramkę Szymkowiaka, który dwo
jąc się i trojąc' w tych pierwszych 
25 minutach gry obronił w kapital
ny sposób szereg nadzwyczaj groź
nych areałów napastników druży
ny gości.

Sprzymerzeńcem Gwardii -był 
również wówczas także i wiatr, a'e

nie miał on decydującego wpływu
na przablsg pierwszych 25 minut
gry. Polonia w tym okresie miała
szczęście. Dwa wypady dwie
bramki, przy czym jedną z nich 
(drugą) trzeba zapisać na konto 
Matuszkiewicza, który bawiąc się 
piłką na polu karnym przegrał po
jedynek z Kempnym, nie mającym 
już trudności z posłaniem piłki do 
saki.

Od tego momentu gra zmieniła 
swój, charakter, stała się bardziej 
wyrównana. Gwardziści nie byli już
w stanie zdobyć 
przewagi, bo i

tak miażdżącej
nawet przestał dąć

Druga potowa meczu zaczęła 
dla gości niepomyślnie. W 47 
wiem minucie kontuzji doznał

się

Wl-

POKAZOWA GŁÓWKA 
| NOWARY

W 34 min. Stusio sfauiował pra- 
woskrzydłowego Hliwę. Rzut wol
ny wykonywał poszkodowany. Pre
cyzyjnym podaniem posłał piłkę do 
środka. Do podanej w pozycji pół- 
szczupakowej wyskoczył, przejął 
dośrodkowanie Hllwy na głowę 1 
energicznym skrętem całego tuło
wia posłał piłkę do siatki. Szczu- 
rzyński próbował interweniować. 
Nie byl jednak» w stanie schwycić 
piłki i Leg a prowadziła 1:0.

przypuszczaliśmy, że teraz ŁKS 
poderwie się do energicznego ata
ku, by zniwelować różnicę bram
kową. Nic podobnego nie nastą
piło. W dalszym ciągu Szymborski 
l Baran poruszali s’ę jak dwaj 
starsi panowie, bez żadnej werwy

Stal

mecz
ostatnie)
szansy

SOSNOWIEC 8.6 (tel. wl.) Stal 
snowiec — Polonia Bydgoszcz

So-

(1:2). Bramki zdobyli w 16 min 
Uznauski, w 21 min Sylwestrzak, w 
26 min Armknecht, w 54 min Nor- 
kowski II. Sędziował Marciniak z 
Lodzi. Widzów, 10.000.

STAL: Dziurowicz, Skiba, Kono- 
pelski, Masloń, Majewski, Szym
czyk, Krajewski, Śpiewak, Uznań- 
ski. Bazan, Myga.

POLONIA: Burchardt, Murzyn^ 
Jędrzejczak, Dziadek, Norkowski I, 
Różewski, Sylwestrzak, Armknecht, 
Norkowski II, Kulesza, Brzeski.

Nicdzitfie spotkanie sosnowiec
kich piłkarzy z ich rywalem z dol
nych rejonów tabeli stało na wy
jątkowo słabym poziomie. Liczono, 
że tym razem gospodarze zagrają 
ofiarnie i z zębem. Pierwsze minu
ty zapowiadały taką grę, lecz od 
10-cj już na boisku znów widzieli
śmy ślamazarny, wolny zespól.

Ponieważ Polonia nie reprezentu
je wysokich umiejętności przeto 
pojedynek ten można zaliczyć do 
najsłabszych, jakie rozegrano w 
ostatnich latach na stadionie So
snowca.

Stalowcy mieli wielką szansę, gdy 
w 16 min piękną centrę Maslonia 
Uznański skierował do siatki, a w 
chwilę później jeszcze dwukrotnie 
zagrozi! on poważnie Burchardtowi.

Oczekiwano więc na dalsze bram
ki gospodarzy. Strzelili je jednak 
goście: w 21 min Sylwestrzak wy
szedł na wolno pole 1 wyglądało tp 
na poważny spalony. Szymczyk i 
Masloń oraz Konopelski stanęli w 
oczekiwaniu na gwizdek Idziego. 
Sygnał się jednak nie rozległ a Syl
westrzak spokojnie podciągnął pił
kę i wyrównał.

W 5 min później „popisał się” 
Dziurowicz, który zamiast ratować 
wybiegiem trudną sytuację pozwo
lił dojść do piłki Armknechtowi i 
stało się. od tego momentu diuzy- 
ną znacznie lepszą byli goście.

Tuż po przerwie Norkowski otrzy
mał piłkę od Brzeskiego, ograł Ski
bę i Szymczyka, wyciągnął z bram
ki1 Dziurowicza i od tego momentu 
zwycięstwo bydgoszczan nie podle
gało dyskusji. Wprawdzie trener Ce
bula próbował ratotraó bemaoziei- 
ną sytuację przesuwając Konopel- 
skiego do ataku, ale zawodnik ten 
wyróżnił się w tej linii strzałami 
Panu Bogu w okno. W ostatnicn 15 
min gospodarze Jeszcze raz poder
wali się do ataku, ale przeważnie 
napastnicy ich grupowali się tam. 
gdzie była piłka. W tej części spot
kania należy wyróżnić Burchardta, 
który dla chaotycznj-ch gospodarz}’ 
był zaporą nie do przebycia. »V tym 
słabym spotkaniu ponad poziom 
wybijał się pomocnik stali Majew
ski.

W Polonii podobał się jak zwykle 
Marian Norkowski. wspomniany 
już Burchardt bardzo zdecydowany 
L ostro wkraczający w tercet o- 
sronny.

nywał go lewoskrzydłowy Zmudz
ki. Dobrze bita centra m nęła wy- 
sunięiych nieco do przodu obroń
ców ŁKS 1 poszybowała, ponad ich 
głowami w kierunku Nowary i Hii- 
wy. Bliższy p łki byl Nowara. Ener- 
gicznie wyskoczył w górę i po raz 
drugi posiał g.ową piłkę do siatki. 
W bramce stał. Stusio, próbował 
on ratować jeszcze sytuację, ale 
bezskutecznie. Legia prowadziła juz 
2:0.

Dopiero teraz LKS poderwał s ę 
do ataku. Nie były to jednak ak
cje. którymi darzył nas .łódzki, ze
spół przed laty. Znów wszystko od
bywało się za wolno, znów .nie po? 
trafiono dojść w porę dó czystej 
pozycji strzałowej. Wszystkie zaku
sy łódzkich napastników we wła
ściwym czasie likwidowali obrońcy 
Legii, z których najlepiej spisywał 
się Maseli, oraz dobrze w tym 
dniu broniący, bramkarz Stroniarz.

SZCZEPAŃSKI KLASĄ 
DLA SIEBIE

W ŁKS pierwszoplanową postacią 
był przez całe spotkanie Szczepań
ski. On jeden harował na pełnych 
obrotach, nie pozwalając ną swo
bodne operowanie 'piłką Brych’cże- 
mu. Inna sprawa, że środkowy go
spodarzy był w niedzielę najsłab
szym zawodnikiem piątki ofensyw
nej. Rzec można, że wojskowi grali 
praktycznie tylko czterema zawód- 
n.kami w ataku. •, W tej sytuacji 
Szczepański dość często pozostawiał 
Brychczego bez opieki, udając się 
na pomoc nie najlepiej spisującym 
się bocznym obrońcom, a szczegól
nie Stusiowl.

Stoper ŁKS miał na tyle energii, 
aby w chwilach największego, zde
nerwowania z nieporadności swych 
kolegów z napadu, iść samemu do 
przodu I atakować bramkę Stro- 
niarza. W 65 min. Szczepański za
pędził się aż na pole karne gospo
darzy. w porę jednak przed jego 
s.rżałem wybawi Stroniarza Ma
seli.

Ostatnią bramkę spotkania zdo
był w 67 min. prawoskrzydłowy 
Hliwa. Wykorzystał, on moment 
nieuwagi w defensywie ŁKS (spo
dziewano s ę gwizdka sędziego na 
spalony) i samotnie pognał z piłką 
do przodu. Na spotkanie wybiegł 
mu Szezurzyńskl. Hliwa bardzo spo
kojnie minął bramkarza ŁKŚ i po
słał piłkę do pustej siatki. Stan 
meczu 3:0.

Wydawało się, że bramki posypią 
się teraz,, jak z rogu obfitości. 
Na przedpolu ŁKS było ' bowiem 
luźno. Obaj, dobrze ofensywnie 
grający pomocnicy, Jańczyk, a 
szczególnie Grzywocz — p.arll stale 
do przodu, chcąc uratować honor 
łódzkiej jedenastki. Dlatego pod 
bramką ŁKS pachniało, kilkakrot
nie groźną sytuacją. Przy Łych ak
cjach potrzebny był jednąk Brych
czy w swej normalnej formie.

NIESTETY... ZA P02N0
Ale to było wszystko, co mogła 

zdziałać Legia w niedzielę. Nieco' 
więcej włożonego wysiłku w pierw-' 
szą połowę spotkania i tuż pó 
przerwie dało o sobie znać. Gospo
darze sprawiali teraz wrażenie mo
cno przemęczonych. W .każdym ra
zie ŁKS był dużo świeższy i do: 
niego należała ostatnia' faza spot-' 
kania. Ze wynik n'e uległ zmianie/ 
zasługa w tym obrońców Legii óraz 
bramkarza Stronlarza I... wciąż zbyt 
powolnych, niezdecydowanych i nie 
zawsze ambitnie walczących na
pastników gości.

W sumie mecz Legia — ŁKS nie 
stał na poziomie godnym dwu czo
łowych drużyn w ekstraklasie. 
Szczególnie zawód sprawił ŁKS. 
Był to bodajże najgorszy jego wy
stęp w stolicy w ostatnich latach. 
Gospodarze byli zespołem lepszym, 
przede wszystkim szybszym i wy
grali zasłużenie.

Lech

J. CiauwM

Bramkarz Legii Sironiarz bronił w niedzielę pewnie. Na zdjęciu: piąstkuje on centrę Jezier- 
. • skiego, do której skocze Kawalec. Obok Strzykalski (5),

' Fot. „PS" >— E. Warmiński-

Nieśmiertelny Naprzód
przewodzi na południu

Sprawiedliwy remis
KATOWICE, 8.6. (tel. wl.) Naprzód 

Lipiny — Wawel Kraków 1:1 (1:1). 
Bramki 5 min. Duda i 41 min. Słysz. 
Sędziował Rychlewski (Wrocław). 
Widzów 5 tys.

NAPRZÓD: Smółka, Brychcy,
Szymura, Salamon, Bitner, Duda, 
Kokot, Kasprzyk, Gajda, Janik, 
Spyra.

WAWEL: Pajor, Krzyżanowski, 
Kaszuba, Kołodziejczyk, Gryboś, 
Jacek, Słysz, Danielewski, Durniok, 
Kłementowski, Szydło.

Spotkanie podobało się 5-tysięcz- 
nej widowni. Prowadzone było w 
szybkim tempie, a ataki obu drużyn 
stwarzały szereg emocjonujących 
sytuacji podbramkowych. Padły tyl
ko dwie bramki i w zasadzie od
zwierciedlają one przebieg I poło
wy meczu. Po zmianie stron i po
czątkowej przewadze Wawelu, o- 
statńie 25 minut należało do gospo
darzy, którzy nie potrafili wyko- 

. rzystać swojej przewagi. W zespole 
Naprzodu wyróżnić należy Szymu- 
ię. Gajdę : oraz pomocnika Dudę, 
natomiast W’ Wawelu; formacje de- 

napadzie Słyszą.
■ \ ■" i.w.

czek z karnego. Sędziował Alber- 
skl z Radomia.

LEGIA: Blelar, Szajna, Klimo
wicz, Matelowski, Kloc, Dąbek, 
Mielnlczek, Adamski, Sołtysik, Ta
deusz. Matelowski, Gbyl.

PIAST: Sztein, Cieszowiec, Smół
ka, Laska, Mielnik, Swierkot, 
Mierzwa, Galeczka, Hain, Prtitek, 
Dera.

Obie drużyny powinny być za
dowolone z remisowego’ wyniku, 
edyż Piastowi z pomocą przycho
dzi! Kielar, puszczający bramki, z 
których co najmniej pierwszą mógł 
obronić. Legia natomiast powinna 
być wdzięczna sędziemu, który w 
63 minucie nio podyktował rzutu 
karnego za zatrzymanie przez Kli
mowicza Dery rękoma na polu 
karnym.

gra była równorzędna, o zwycięż 
stwie AKS zadecydowała lepsza dy
spozycja strzałowa napastników.

Zmiana
kalendarza

piłkarskiego

śniewskl. który po ponownym wej
ściu na boisko i po kilku źagra- 

iach przeszedł na prawe skrzydło, 
gdzie właściwie statystował.

Gwardia przez krótki okres gra
ła w dziesiątkę. Mimo to zdobyła 
bramkę 1 wydawało się, że na niej 
się nie skończy. Wszyscy bowiem 
pamiętali pierwszy okres gry 
gwardzistów, w pierwszej fazie te
go spotkania.

Te przewidywania rozwiane zo
stały w trzy minuty później. Mło
dy Jóźwiak zastępujący w tym me
czu Trampisza wypracował dobrą 
pozycję Sąsiadkowi, a ten strza
łem niemal pod poprzeczkę po raz 
trzeci zmusił do kapitulacji Stefa-
niszyna. była najładniejsza

Stal Mielec 
w natarciu

KNURÓW, 8.6 (tel. wl.). Concor
dia Knurów — S al ."Ihlec 0:4 (0:2). 
Bramki zdobyli Cżylok — 2, To- 
to’ik i jedna samobójcza —

Szombierki 
pogrążają Garbarnię

KRAKÓW, 8.6. (tel. wł.) Gar
barń.a — Szombierki Bytom 0:1 
(0:0). Bramkę zdobył w’ 89 min. 
Nowak. Sędziował Handke z Po
znania. Widzów ok. 3 tys.

GARBARNIA: Kierdaj, Feluś, 
Bieniek, Bożek, Kucharczyk. Bom
ba, Grabowski, Glejcar, Browarski, 
Batora, Jasiówka.

Sędziował Zubcow 
Widzów ok. 5.000.

Warszawy.

CONCORDIA: Wróblewski, Musio- 
ilk, Grychtoł, Płaza, Zgolił:, Wlo- 
darczy.t, Wi-czek, Wolny, Burek, 
Grzcgorzyca, Hcin.

STAL: Misiak, Grześko, Król, 
Opięika, Kielecki, Waleska, Kapu
ściński, Gazda, Toboiik, Czyich, Bu
dek.

Gra była bardzo żywa. Dwie 
bramki padly z winy bramkarza 
Concordii. W polu Concordia grała 
bard Izo ładnie, lecz. brak było wy
kończenia pod bramką. Napad Stali 
byt' bardziej skuteczny i ■ zwycię
stwo gości Jest jak najbardziej za
służone.

SZOMBIERKI: Mainka, Ekiert, 
Działach, pośpiech, Sociera, Szy
mankiewicz, Luda, Herma, potoczek, 
Kuczera, Nowak.

Garbarnia grała dobrze w polu, 
ale gorzej pod bramką 1 to stało 
się . jej- źródłem . porażki. Górnicy, 
w przeciwieństwie do gospodarzy 
wykazywali na polu karnym dużą 
bojowość i zdecydowanie. W chwi
li. gdy,: wydawało, się, że -mecz ;za-' 
kończy się sprawiedliwym wyni-. 
kłem remisowym, piekie.ria bomba 
Nowaka znalazła drogę do siatki, 
mimo rozpaczliwej robinsonady 
Kierdaja.

Radlin nadal 
nie rezygnuje 

z I ligi
OPOLE, 8.6 (tel. wł^. Unia Ra

cibórz — Górnik Radlin 0:1 (0:0). 
Bramkę strzelił Polonius — 48 mi
nuta. Sędzia Hanusiak Jelenia Gó
ra. Widzów 10 tys.

UNIA: Kostka, Kurz, Kokot, Flnk. 
Boczek, Moik, Żaczek, Klimaszka, 
Urbas, Michalski, Lazar.

RADLIN: Budny. Ignar, OślWo, 
Underek, Wózek, Nledźwlecki, Polo- 
nlus, Krawczyk, Strzoda II, Dem- 
bowy, Dybała.

Po pięknym, sukcesie odniesionym 
nad Szombierkami w ubiegły czwar
tek, raciborzanle w meczu z Górni
kiem grali zbyt nerwowo 1 źle tak
tycznie. 'Niepotrzebnie forsowali 
on,- grę górą, zamiast rozgrywać 
krótko piłki, jak to robili w zwycię
skim meczu z- Szombierkami.

Górr/cy grali bardzo ładnie w 
polu, ostro s.rzalali, ale bramkarz 
Raciborza popisał s!ę kilkoma 
efektownymi robinsonadami i para
dami. Spotkan e było bardzo cie
kawe i stało na dobrym poz ornie. 
Zwycięstwo górników jest zasłużo
ne.

Polski Związek Piłki Nożnej 
zmienił ostatnio terminarz 
spotkań II rundy o mistrzo
stwo I I II Ug piłkarskich. O- 

' statecznie rozgrywki ml- 
) strzowskie w II rundzie roz- 
) poczną się Już 29 lipca, a za- 
) kończenie przewidziane jest 
) na 26 października.
) Od. 7 września do 12 paż- 
) dziernika będzie przerwa. W 
) tym czasie w dniu 14 września 
) nasze reprezentacyjne zespoły 
) spotkają się na 4 frontach z 
) Węgrami. 16 września przewl- 
) dziany Jest na międzynarodo- 
) we kontakty klubów, a 24 
) września młodzieżowa repre-, 
) zentacja Polski spotka się na 
) meczu wyjazdowym z Anglią.
5 Następnie pierwszą reprezen- 
j tację czeka ciężki mecz z Ir- 
) landią (Eire) w Dublinie, a 
5 zespól młodzieżowy spotkanie 
i) z Francją.

bramka meczu. W pierwszej poło
wię o mało co takiej.samej sytuacji 
rde wykorzystał Baszkiewicz, który 
trafił w słupek.

Mecz byt bardzo ciekawy. Oby
dwie drużyny miały okresy skute
cznej gry zakończonej, celnymi 
strzałami. Więcej do roboty miał 
Szymkowiak. Słyszeliśmy glosy, iż 
Polonia wygrała za wysoko, z ta
kim stwierdzeniem zgodzić się nie 
można, bowiem gwardziści wyko
rzystali prawie wszystkie okazje 
Jakie mieli w tym meczu. Nieza
wodny byl Jednak Szymkowiak, 
który groźne strzały bronił nad
zwyczaj pewnie. Nasz reprezenta
cyjny bramkarz szczególnie popisał 
się w drugiej połowie, kiedy to o- 
bronil silny, mierzony strzał Basz
kiewicza.

W Polonii, podobnie jak w czwart
kowym meczu z Cracovią na plan 
pierwszy wybijali się Dymarczyk, 
Kohut, Pilot, Sąsiadek i Kempny. 
Na słowa pochwały zasłużył rów
nież Jóźwiak, który zdradzał na 
tym meczu zmysł do gry kombina
cyjnej przy dość dobrym wyszko
leniu technicznym.

Gwardia mimo porażki podobała 
się. Na wyróżnienie zasłużył atak.

GDAŃSK, 8.6 (tel. wl.). rprki. 
Gdańsk — Ruch Chorzow 2- (1hł 
Bramki dla Lechu «,oo'v„ 
strzałów wolnych Adamczyk i ? ;ś 
min i Gronowski II w ml ’ 
Ruchu w 25 min Cieślik. i
Kula z Krakowa.Widzów ok 1/..., . :

LECHIA: Gronowski 11, r., j 
Korynt, Lenc, Szyndlar, Kaletki 
Gadecki, Adamczyk, Gronowski ii ! 
Nowicki, Rogocz.

RUCH: Wyrooek, Pohl, siekiej. 
Bomba, Suszczyk, P;eda, Bem, .\ie. 
roba, Lorch, c,eslik, Pala.

Zdobycie w ostaln.ej m ilu :e m 
drugiej bramki, przymusu ue /;: 
zwycięstwo i cenne i,Wd pu.iny • 
puWśeazmy sobie jedna* — u ■. < 
zasiuzone. W ogumy.n pr^enroiu • 
meexu zespoiem jednak .epsi -J 
był bowiem Ruch i zasłużył 
n.e na v*/graną lo p*4>U4jnia.« ’ 
na remis. 1

W pierwszej połowie Ruch mai ' 
wyraźną przewagę. Gdańszczan» ' 
dopiera po przerwie zdobyii sie ni 
zryw □ ile jeanak atak Ku L 
zwłaszcza Cieślik potraf.! grać banh 
uzo ekonomicznie i cem.e 
lać, o tyie napastnicy Lechu oaJ: 
wili się w bezproduktywne i Z3.i 
wiłe kombinacje. Zresztą obroni 
Ruchu grała na dobrym poziom^' 
i nie dopuszczała gaanszczan dgl 
strzałów. i

W pomocy Ruchu minimalni 
lepszy był Suszczyk. Pieda uiegi wl: 
zderzeniu z. Szyndlerem poważnieli 
szej kontuzji na 2 minuty przećl 
końcem meczu i zostat przewieźli 
ny do szpitala ceiem stwierdzenia,: 
czy nie ma złamania nogi, w aia-i 
ku Ruchu wybijał się Cieślik prze.' 
de wszystkim dzięki swej mądrej 
taktycznie grze. Pozostali napast
nicy grali dobrze, czuli jednak 
wielki respekt przed Koryntem.

Właśnie Korynt był jednym i 
głównych autorów sukcesu Lechii 
Był on praktycznie zaporą nic do 
przebycia. Często nawet dla Ge-. 
ślika. Utrata jednej bramki obciau 
konto lewego obrońcy Lechii, Len- 
ca, który za mało energicznie ,.na-j 
ciskał** na Cieślika, tak, że tent 
mógł dość swobodnie oddać strzalJ.

Atak Lechii to tylko Adamczyk 
a po przerwie i Gadecki.

R. Stanowskl

Torpedo Moskwa
remisuje
z Vasasen

MOSKWA. Międzynaroodwe spot: 
kanie piłkarskie Torpedo (Moskw: 
— Vasas (Budapeszt) rozegrane w 
Moskwie zakończyło się, po ciek:- 
wym przebir wynikiem nierot. 
strzygnlętym - 2:2.

mistrzem wiosennym północy

TABELA

1. Naprzód Lipiny 13:72. Stal Mielec 12:83. Górnik Radlin 12:84? Unia Racibórz5; Szombierki j6. Legia krosno'.
12:8

21:16 
18:11 16:10 18:14

12:8 :14:11’___________ 10:10 12:11
7. Concordia Knur.’10:10 17:198. Piast Gliwice 9.119. Wawel Kraków 9.111

Niech sie cieszą 
z remisu

KROSNO, 8.6 (tel. wł.). Legia 
Krosno — Piast Gliwice 2:2 (0:1) 
Widzów ok. 6.000. Bramki - strzelili 

| 23 min Dera, w 63 — Galeczka, 71
Adam Matelowski, 81 —, Mielni-

AKS nareszcie wygrał
KATOWICE. 8. 6. (teL wł.) AKS 

Kościuszko Chorzów — Stal Rze
szów 2:0 (0:0). Bramki strzelili: 
Szola I Krawiarz. Widzów około 5 
tys. Sędziował Maćkowiak z Po
znania.

Chorzowianie przerwali zlą passę 
1 pó dłuższej przerwie odnieśli za
służone zwycięstwo. Przeciwnik 
okazał ste zespołem dobrym, toteż

19:19 9:10 13:17 11:2Ó10. Stal Rzeszów^ 8:12;11. Garbarnia ,Kra& 7:13.,**.—12. AKS Kościuszko 6:14^15:15

Najważniejszy remis 
Pogoni

WROCŁAW, 8.6. (teł. wl.) Śląsk 
Wrocław — Pogoń Szczecin 1:1 (0:1). 
Sędziował p. Bąk- z Zielonej Góry. 
Widzów ponad 15 tys. Bramki zdo
byli: dla Śląska w 80 min. Polok, 
a dla Pogoni Kalinowski w 16 min.

SLĄSK: Magierski, Heler, Urbań
czyk, Manowski, Więcek, Kaczma
rek, Szmidt, Polok, Błażejewski, 

. Jurecki, Droździok.
POGOŃ: Konarski, Donżalskl, 

Kauder, Leszczyński, Wiśniewski, 
Przybylski, Jaworski, Słowiński, 
Kalinowski, piątek, Nowacki.
> Już w pierwszych \5 .minutach gry 
napastnicy Śląska oddali szereg 
groźnych strzałów na bramkę Po
goni. Ale doskonała postawa bram
karza gości Konarskiego nie do
puściła... do-utraty,; bramki. Z kolei 
Inicjatywę przejęła Pogoń, która 
przewagę swoją utrzymała aż do 
końca pierwszej połowy gry.

Cała druga połowa toczyła się 
przy stałej . przewadze drużyny 
Śląska, która podobnie jak w meczu 
z poznańskim Lechem, nie mo
gła się zdobyć na oddanie celnych 
strzałów. .. : .

Remisowy wynik meczu należy 
uznać za odpowiadający przebiego
wi gry. W drużyn.e gości wyróż
nili się bramkarz Konarski, obroń
ca Leszczyński, pomocnik Przybyl
ski oraz Piątek i Słowiński w ata
ku. W drużynie Wrocławia .na naj
lepszą notę zasłużył bramkarz Mar 
gierski, stoper Urbańczyk, pomoc
nik Więcek oraz Polok w. ataku.

A. Szymura

ponad przeciętność wybijał się Bo
gacki.

T. Polak

Górnik coraz gorszy
tesiaWIEN IE ZESPO10 W 
łŁm U* . i- —. . . „ml.

Kibice Wisły z pieśnią na ustach
opuszczali Gliwice

KATOWICE, 8.6 (teł. wł.). Górnik 
Zabrze — Wisła Kraków 3:4 (2:1). 
Bramki: 7 min. Machowski, 13 — 
Jankowski, 42 — Jankowski, 56 — 
Kotaba, 69 — Pohl, 77 — Adam
czyk, 81 — Adamczyk. Sędziował 
Bifak (Opole). Widzów 10 tys.

GÓRNIK: Kaczmarczyk, Franosz, 
Florenskl, Hajduk, Olejnik, Czech. 
Pohl, Jankowski, Fojclk, Kowal, 
Lentner.

WISŁA: Leśniak, SnopkowskI, Ka- 
wu!a. Budką, Kotaba, Michel, Ma
chowski, Kościelny, Adamczyk, 
Jurczak, Maniewskl.

Stadion gliwicki nie przynosi 
szczęścia zeszłorocznemu mistrzowi 
Polski, ale trzeba powiedzieć, że 
Górnik gra znacznie słabiej, niż 
przed roklęm. Gorzej nawet, niż 
przed miesiącem. Wczoraj doznał 
kolejnego niepowodzenia, przeery- 
wając z krakowską Wisłą 3:4. By
ło to w pełni zasłużone zwycięstwo 
Krakowian, a Górnik obnażył swe 
braki podobnie jak kilka dni teniu 
w meczu z chorzowskim Ruchem.

Do przerwy zabrzanle wychodzili 
ze skóry, aby zrehabilitować się za 
poprzednie niezbyt udane występy, 
jednak całym ich dorobkiem były 
dwie bramki zdooyte w- dodatku z 
solowych rajdów Jankowskiego.

Po zmianie stron Górnik jakby 
pewny swego zwycięstwa, zaczął 
poeżątkowo bawić się w1 liótka i 
myszkę, a napastnicy raz po raz 
wpadali w chytre'pułapki ofseldo- 
we stosowane przez piłkarzy Wisły. 
Wisła grała defensywnie. Wstrzy
mywała tylko napór przeciwnika 1 
odnosiło s‘ę wrażenie, że czeka o- 
kazjl. Okazje takie nadarzyły się w 
ostatnich 20 minutach, kiedy go
spodarze wyczerpani kondycyjnie 
musiell oddać Inicjatywę w ręce 

.a raczej nogi przeciwników. Mie
dzi piłkarze krakowscy okazali się 
wówczas nieubłagani dla drużyny 
mistrza Polski, zdobywając dwie 
zwycięskie dla nich bramki.

500-osobowa grupa kibiców Wisły 
oszalała z radości 1 wysoko w gó
rze powiewała Hagami klubowymi,

śpiewając swym chłopcom hymn 
klubu.

Mecz nie należał do ciekawych 
i był slaby. Mimo 7 strzelonych 
bramek nie przeżywaliśmy więk
szych emocji, ponieważ bardzo ma
ło było spięć podbramkowycli 
Bramki padały bądź z błędów ob
rony (Floreńskł 1 Franosz, a z dru
giej strony Kawula 1 Budka), bądź 
też z'dalekich ale precyzyjnych i 
silnych strzałów (Jankowski, Kota- 
ba 1 Machowski), które były jedy
ną okrasą tego spotkania. W jede
nastce Wisły wyróżniamy bramka
rza Leśniaka, SnopŁowskiego, Ma
chowskiego oraz Mlchela, który byl 
najlepszym graczem zwycięskiej 
drużyny. W Górniku na wzmiankę 
zasłużył jedynie Jankowski w na
pędzie oraz Hajduk w obronie. ,Flo- 
rcńskl kompromitujące przepuścił 
2-krotnle Adamczyka, pomoc nie
malże nie Istniała, a Lentner i Pohl 
grali tylko 45 minut. Sytuację w 
napadzie pogorszyła kontuzja FoJ- 
clkn, który skręcił nogę i do końca 
meczu statystował, i, Wykot»

W ZAWODACH NIEDZIELNYCH

WYTNiJ.

NA DZIEŃ 15 CZERWCA 1958 R.

1. Legia W-wa — Lechia Gdańsk

2. Polonia Bydq. — Gwardia W-wa

3. ŁKS Łódź — Górnik Zabrze

4. Budowl. Opole — Polonia Bytom

5. Ruch Chorzów — Wisła Kraków

6. Cracovla Kr. — Stal Sosnowiec

7. Piast (Gliwice — Naprzód Lipiny

8. Stal Rzeszów — Wawel Kraków

9. Garbarnia Kr. — Unia Racibórz

10. Marymont Wwa — Warta Poznań

11. Polonia Gd. — Pogoń Szczecin

12. Arkonia Szcz. — Zawisza Bydg.

13. Piast N. Ruda — Sl4Sk Wrocław ’

Ptok daje znać o sobie
SZCZECIN, 8.8 (teł. wł.). Arkonia 

Szczecin — Górnik Wałbrzych 3:1 
(Ul). , x

Bramki strzelili: dla zwycięzców 
Ptok 2 oraz Pytlik 1, dla Górnika 
Wieczorek. Widzów około 8 tys. Sę
dziował Ratajczak z Opola.

ARKONIA: Szulc, Kurzyca, No
wak, Chomiczuk, Bończak, Jabło
nowski, Kazimierczak, Pytlik, Jero- 
minek, Lukoszek, Ptok.

GÓRNIK: Kossowski, Nerkowski, 
Stein, Żakowski, Wieczorkiewicz, 
Szymik, Badak, Wieczorek, Duda, 
Mnich, Kumoń.

Prowadzenie zdobył w 15 min. 
Ptok i wówczas przez 10 min. Ar
konia wyraźnie panowała na boi
sku. Zupełnym przypadkiem była 
zawiniona przez bramkarza Arkonii 
wyrównująca bramka Wieczorka.

Po przerwie atak Arkonii coraz 
częściej gościł pod bramką Kossow
skiego, wynikiem czego była na
stępna bramka Pytlika, zdobyta Ju. 
w 47 min., a 4 minuty później 
strzał Ptoka ugrzązł w bramce, u- 
stalając wynik meczu.

U gospodarzy najbardziej podoba
li się pracowity Lukoszek, w pierw
szych 50 minutach Ptok, oraz do
brze po przerwie grająca po
moc. u; Górników dobrze zagrała 
obrona, a szczególnie stoper bceiu 
oraz napastnik Wieczorek.

(St. Ra)

Pewne zwycięstwo 
Zawiszy

BYDGOSZCZ, 8. 8. (tel. wł.) Za
wisza Bydgoszcz — Marymont 
W-wa 4:1 (1:1). Bramki dla Zawi
szy: 11 min. Grześkowiak, 66 Wali
góra, 70 — Górny, 85 — Ksol, Dla 
Marymóntu 7 min. Bogacki. Sę
dziował Roik (Kraków). Widzów 2 
tys.

ZAWISZA: Salwach, Dobrzyniec- 
ki, Bonlek, Ksol, Gross, Kobylosz, 
Szreter, RembeckI, Waligóra, Grzeń- 
kowia, Górny.

MARYMONT: Pałasz, Kosmal, Ro
siak, Kozłowski,. Łuczyński, Jezier- 
ekl I, Borysiak, -Olszewski, Bogac
ki, Jezierski II, Małecki.

Spotkanie toczyło się w Wolnym 
tempie, przy dużej przewadze tech
nicznej gospodarzy. W II połowie 
goście przez 10 minut grali w dzie
siątkę. po kontuzji Pałasza, którego 
w bramce zastąpił Rosiek, w ze
spole Zawiszy dobrze w tym dniu 
frałs Unie pomocy oraz RembeckI

Szreter w Maku, w Marymonglt

Calisia 
staje się groźna

KALISZ, 8.6 (tel. wł.). Calisia -7 
Polonia Gdańsk 3:0 (2:0). Bramki 
zdobyli Świercz w 8 min, oraz W- • 
ciniak III w 35 i 52 min. Sędzio™ , 
Poła z Katowic. Widzów ponaag 
4 tys.

CALISIA: Brychczy, Marciniak 1 i 
Kuchnicki, Marciniak II, Grabiński,, 
Wojciechowski. Świercz, Marcmus 
III, Mincdorf. •

POLONIA: Paprotny, Kurbanik,' 
Walach, Kocur, Kula, Cirkow^i; 
Kreft, Langner, Typek, Dolecki) 
Kobylański.

Spotkanie stało na bardzo dobr>n. 
poziomie i obfitowało w wiele s ; 
tuacji podbramkowych. Do pw 
rwy dużą przewagę mieli kal-z,{ i 
nie, którzy, niestety, potraf ił, 
strzelić tylko 2 bramki. ł

Końcowe 15 minut spotkania na . 
leżały do Polonii, gdyż Calisia « ; 
grała na czas. Gdańszczanie j 
potrafili jednak wykorzystać 
jej przewagi w poiu i nie sfor ? 
wali dobrze grającej obrony go ::
spodarzy piecz.

Pomorzanin . 
nadal groźny u siebie

BYDGOSZCZ, 8.6 (tel. wl.). F»®* ? 
rzanin Toruń - Warta I
(2:1). Bramki dla Pomo’ za"'" ; 
strzelili: 6 min. Sikorski. 41 n»a - 
Sitko z karnego, dla Walt) ■ ■
min. Rodziński. Sędziował Nie® . 
cewicz 7. Lublina. Widzów .1ewicz 7. Lublina, wiązu" •’ t. g

POMORZANIN: Dąbrowski. :
Pakarecy,. Pulczynski,. Szul , ,Wakarecy, rulczynsKi, o4"”,' 

kietiuk, Adamski, CirkowsM. 
rysz, Wesołowski, Sikorski, -iWARTA: Krystkow.ak. « o sM 
Osuch, Samulczylt, 
Jackowski, Rodziński, Łuczek, 
czorck, Kazbucha, Komasą. ra

Spotkanie stało na dosi «o 
poziomie,, szybkie ataki objt ' nJ 
stron załamywały się 
formacjach defensywnych, w - „ 
nim kwadransie gospodai zc .. 
wyraźnie na utrzymanie w•

W drużynie gospodarzy 
obydwaj pomocnicy oraz en M 
Sikorski i Wesołowski w ataku.

i S
' §

zespole poznańskim 'V™"1 01.7
Sadlowski i Osuch w obrn »ć 
najlepszy napastnik na boi.K_ 
czak. r- *

TABELA

1. Pogoń Szczecin2. Śląsk Wrocław3. Lech Poznań4. Arkonia Szczec.
5. Calisia6. Zawisza Bydg.7. Warta Poznań8. Polonia Gdańsk9. Piast N. Ruda10. Pomorzanin Tor.11. Górnik Wałb.12, Marymont W-wa

13:2
15 5

23 5 
18.7 14 S 
1915

10:10

8.10
7 13
5 15
3.17

17:16 
10:11
13:U
81J
1^1


